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Wiedeń d. 4 . l is to p a d a .  ! z is ia j ob ie  
^ b y  R a d y  p a ń s tw a  r o z p o c z ę ły  sw e  p o ­
j e d z e n ia .  W  I z b ie  p o s łó w  o b ją ł  d £E lv e r t  
P rz ew o d n ic tw o  ze s t a r s z e ń s tw a  w i e k u ; a 
°becni c z ło n k o w ie  w sw y c h  ję z y k a c h  o j-  
Czy s ty c h  s k ł a d a l i  ś lu b o w a n ie .

W  I z b ie  p a n ó w  p r z e m ó w ił  p r e z y d e n t  
ks. K a r ło s  A u e r s p e rg ,  w i ta ją c  p o w o d ze ­
nie r e f o n n y  w y b o rc z e j, n a  o s ta tn ie j  se s ji  
^ c h w a lo n e j, i w sp o m in a ją c  o z a m k n ię te j  
b a ś n i e  w y s ta w ie  p o w sze ch n e j ( a k r a c h ? . . .  
P- r.) W  k o ń c u  w n ió s ł t r z y k r o tn y  o k rz y k  
na cześć  c e sa rz a , w czern  z e b r a n i  z z a ­
p a łe m  w tó ro w a li.  Ś w ie ż y  c z ło n e k  Iz b y  
P l e n e r  z ło ż y ł ś lu b o w a n ie ,  po c ze m  5  w e ­
r y f ik a to ró w  w y b ra n o .

W  o b u  I z b a c h  o d c z y ta n o  d o n ie s ie n ie  
m in i s tr a  s p r a w  w ew n ., że j u t r o  c e s a rz  
Uroczyście z a g a i  s e s ję . N a s t ę p n e  p o s ie ­
dzenie Izby p o s łó w  j u t r o ,  I z b y  p a n ó w  
P o ju trz e .

Lwów d. 6. listopada.
(Spraw y bieżące.)

Dokładne wiadomości o z j e ź d z i e  a n-
1 i-c e n t r a ł  is - t y c z n y  m podaje poniżej 
Uk8za korespondencja wiedeńska.

Co do ce n t r a 1 i s t  ó w, frakcje ich od­
bywały d. 2. b.rn. osobne zebrania, ale na ze­
braniu d.3., zwołanem przez dr. Pergera, preze;

kłubu wiernokonstytucyjnego z poprzedniej 
fzby posłów, byli reprezentanci wszystkich 
Wakcyj centralistycznych, tudzież n o s k a l o -  
bl-e, m inistrowie Lasser, otrem ayer, Ban 
bans, Depretis, Glaser, Chlumetzky, H orst i 
?r--Z ie  m i a ł k o w s k i. Pofcie może kto, 
!. dr. Z. m usiał tam  być jako człouek ga­
binetu, —  przyznamy, ale też odtąd dr. 
Ziemiałkowski i ie może wchodzić do koła 
Polskiego. Z całego stosnnku m inistra Z. do 
baśzej delegacji muszą ostatecznie wyniknąć 
Skandały, które natinaln ie skończyć się mu- 
Szą arcysmutnie dla stron obu, i z poniże­
niem dla kraju.

Na konferencji censtralistów d. 3. b. m. 
Przyszło już i do a t a k u  n a  P o l a k ó w ,  a 
JUianowicie po uchwaleniu, żc projekt reg u ­
laminu, na ostatniej sesji wypracowany, ma 
być prowizorycznie przyjętym, i źe term in 
^noszenia reklamacyj przeciw wyborom ozna- 
Cza się na trzy dni p> otwarciu sesji przez 
cesarza, a więc tym razem do soboty upły­

wa; i źe Izba zaraz na pierwszem posiedze­
niu (wczoraj) ma na 9 biór do sprawdzania 
wyborów być podzieloną— powstał dr. H erbst 
i zażądał, aby ściśle rozbierano te nawet 
wybory, przeciw którym  nie wniesiono ża­
dnych reklamacyj ui protestów, na dowód 
wskazując m  „wypadki przy wyborach w 
niektórych okręgach wyborczych w Galicji, 
przy których zaszły naruszenia praw i inue 
niewłaściwości.11

Jestto  o tw arta zapowiedź walki z nami. 
Powinuiśmy ją  podjąć bez trwogi, a nadto 
przeprowadzić po męzku i wykazać przytem 
całą bez granic ohydę środków, jakierai wo­
jowali żydzi i moskalofile — począwszy od 
potwornych listów pasterskich m etropolity i 
nadrabina. Ż a lne j litości, żadnych względów, 
żadnych względzików niechaj niem ają nasi 
posłowie. Należy tę bandę dwoistą postawić 
do lampy, aby się jej przypatrzono, a wtedy 
może nawet Herbsty i Kurandy ze w trętem  
od uiej twarz odwtócą, chociaż z liczby jej 
głosów korzystać będą.

Nowa fre sse  stawia dr. R echbauera ja ­
ko kandydata na p r e z y d e n t u r ę  I z b y  
p o s ł ó w  — a więc między „starym i1* ani 
ona nie zdołała znaleźć godnego na tę wa­
żną i w zaszczyty in tra tną  posadę! N ato­
m iast w S tarym  Trm dbl. spotykamy się z 
kandydaturą dr. Grebmera, m arszałka ty ro l­
skiego; zdaje się, że rząd będzie za Greb- 
me: em, ze względu na sfery decydujące, k tó ­
rym Rechbauer podobać się nie może.

Mowę tronową układał tym razem nie 
m inister od gadania i od prasy, dr. Unger, 
który ma teraz ogromną pracę z obrabia­
niem publicystyki, ale dr. Glaser, niby dla­
tego, źe położony ma być w niej nacisk na 
rządowe wnioski jurydyczne. Dr. Glaser był 
z powodu mowy tronowej wysłany do cesa­
rza do Gódólló, gdzie byli i pp. Szlavy i Ker- 
kapolyi, a zatem ustęp jej co do krizys fi­
nansowej będzie odgłosem postanowień obu 
gabinetów.

Co do s p r a w y  fi n a n s o w e j, po­
życzka rządowa nie będzie zaw artą z Prusa­
kami, ale Prusacy dadzą pieniądze. —  Tym 
sposobem umiano pominąć wstręt korony do 
ra tunku  pruskiego, a jednak  dać się ratować 
przez ręce prnskie. O, jaka to zmyślność ge­
n ialna!... uie praw daż? M inisterjalna M on- 
tagsrevue  p isze: „Niem a innej drogi, jak  
dla Przed-litawii zaciągnąć pożyczkę srebrną, 
otrzymany metal złożyć w c. k. .banku nar. 
a natom iast wziąć od niego banknoty. Mu­
simy tu  tylko podnieść, źe niewłaściwie po­
mawiają rząd, jakoby pożyczał od rządu pru­
skiego. Pożyczka będzie rozpisaną i zapewne 
pokrytą —  ale przez kogo ? — w to mini-, 
sterjum nie wchodzi. Może zasubskrybuje 
fundusz pruski, albo jaki inny niemiecki —  
ale konkurować może każdy.“ Ileż to bez­
wstydu cynicznego w tym artykuliku półu- 
rzędowym ! Znalazł się też w gabinecie czło­
wiek, który według Nowej Preśsy  powie­
dział: „Taka pożyczka jest niepolityczuą,

gdyż ren ta  austrjacka w posiadaniu państwo­
wych kas niemieckich pociągnie za sobą pod­
daństwo na polu politycznem.“ Był nim p. 
de Pretis, m inister finansów. Ale cóż z tego? 
P. de P retis pow:edziawszy to, zamiast pójść 
do cesarza i odsłonić mu stan rzeczy —  za­
siadł w komitecie ściślejszym dla sprawy fi­
nansowej, do którego należą i ministrowie 
Lasser i G laser.

Za wojnę r. 1866 zapłaciła Austrja P ru ­
som 30 milionów złr. — dzisiaj, bez wojny 
zapłaci im co najmniej tyleż gotówką na r ę ­
kę, i będzie opłacać inwalidów pruskich, i ma 
nadto tę miłą perspektywę, źe każdej chwili 
będzie mógł pierwszy lepszy Bismark zderu- 
tować nietylko giełdę wiedeńską, ale i ren tę  
austrjacką, t. j. państwowy kredyt A ustrji! 
To są skufki hegemonii centralistycznej.

W edług doniesień Czasu, m inister Zie- 
miałkowski przyjął m andat nie z m iasta 
Lwowa, ale z wiejskiego okręgu B iała Ży­
wiec. Byłaby to też okropna iron ia : poseł 
m iasta Lwowa członkiem klubu centralistów, 
tuż obok koryfeuszów szwindlu jak Hop- 
fen, Giskra, Gross, S turm ... on, co na po­
dwórzu ratuszowem szczycił się „czystemi r ę ­
kami11 sw em i!

Obrońca
W przeddzień otwarcia posiedzeń 

Zgromadzenia narodowego, gdy legitymi- 
ści pewni byli już swego zwycięztwa, a 
fakt ogłoszenia hr. Chamborda królem 
Francji, nie byłby wcale niespodzianką, 
nagle zupełnie nowy obrot wzięły sprawy 
tameczne. Komedja, odgrywana przez mo­
narchistów, ma już swe rozwiązanie — a 
jeszcze zostający wczoraj w niebezpieczeń­
stwie republikanie, mogą się dziś cieszyć 
i podnosić swe zwycięztwo. Zabiegi legi- 
tymistów nazywamy komedją, bo obecnie 
bardzo jasno okazuje się, że przyjaciele 
hr. Chamborda wbrew jego woli okłamy­
wali opinię publiczną —  szli drogą zgo­
dną z nowoczesnemi pojęciami, gdy ich 
pupil, zbłąkany rycerz odległej przeszło­
ści, czuł się obowiązanym być szczerym 
względem narodu. Ta niezgodność w dro­
gach . postępowania rozbiła fuzję, która 
jest już tylko wspomnieniem.

Uznanie hr. Chamborda przez ksią­
żąt Orleańskich wzmogło szanse Henryka 
V., legitymiści musieli być pewni więk­
szości, okazywała to śmiałość, z jaką 
szli do dzieła, — liczenie republikanów 
na bonapartystów, którzy bronią zasaly 
odwołania się do narodu, nie było decy- 
dującem, zaś przewidywana pomoc obo­

jętnych najprawdopodobniej zawodną. T ru ­
dno było nie dostrzedz tego, że republi­
kanie czują się być z góry pobici. W ia­
domości więc, jakie przynoszą nam trzy 
dni ostatnie, są niespodzianką, z której 
przedewszystkiem republikanie mogą cią­
gnąć korzyści doniosłe? W zamian mo­
narchii tymczasowość zostanie utrzymaną, 
a mandat dzisiejszego prezydenta prze­
dłużonym — ma to znaczyć utrzymanie 
rządu neutralnego, coś w rodzaju bezkró­
lewia, ale przy którem zyskają republi­
kanie czas do pracy.

L ist hr. Chamborda do deputowa­
nego Chesnelonga, ogłoszony w wczoraj­
szym numerze naszego pisma, uczynił 
niemożebnym powrót monarchii z Henry­
kiem Y. na czele. Nie chcę on bowiem 
uznać wymagań dzisiejszych i nie chce 
być niczem krępowany, uwzględnienie 
dzisiejszych potrzeb i opinii nazywa 
„czynem1 słabości11, i gdy przyjaciele 
przedstawiają go za skłonnego do ustępstw, 
on przeciwnie zadaje im kłam, oświadcza 
że nie uczyni „ofiary z honoru11. Oświad­
czenie owo pretendenta do tronu francuz- 
kiego silne zrobiło i zrobić musiało wra­
żenie we Francji całej. —  Przyjaciele 
jego w pierwszej chwili opierając się na 
poczynionych przygotowaniach, uznali nie- 
podobnem proklamowanie upartego abso- 
Iutysty, ale usiłowali ratować zasadę -rao- 
narchiczną, zamiarem przeprowadzenia u- 
chwały, zaprowadzającej we Francji nio 
narchię z namiestnictwem ks. Joinville— 
lecz zamiar ten odrazu nosił w sobie 
zarody śmierci; zroznmieli to ks. Orleań­
scy, a więc pod zasłoną lojalności dla 
hr. Chamborda, oświadczyli raczej ąwą 
gotowość do usług dla rzeczypospolitej, 
jak  popierania podobnej kombinacji. Ogło­
szony list zmniejszyć musiał zastęp de­
putowanych oddanych fuzji, a zamiar 
proklamowania zasady monarchicznej stał 
się więcej jak  niebezpiecznym. „Le Fran- 
Cais11 donosi też w ostatniej chwili, że 
wszystkie frakcje większości zgodziły się 
na przedłużenie tymczasowości pod ste­
rem marszałka Mac-Mahona.

H r. Chambord, to jest więc już nie- 
wątpliwem, jakkolwiek był blizki tronu, 
zostanie nadal znów tułaczem; ale gdy 
dotąd za wierność dla swych zasad, za sta­
łość charakteru był ośmieszany, odtąd 
w. zamian za tron zyska nawet pośród

awych przeciwników ogólny szacunek. 
Dziś na świecie podstęp jest bodaj czy 
nie główną dźwignią, in tryga uprawnio­
ną — jakżeż wobec tego wyższym jest 
czyn niedoszłego władcy F ran c ji! Dla 
dojścia do władzy zwykle ludzie nie 
przebierają w środkach —  potomek ro­
dziny Bourbonów wzgardził taką drogą 
postępowania. Od zasad wyznawanych ho- 
Aor nie pozwala mu odstąpić, a jako 
człowiek honoru nie posługuje się też 
kłamstwem; i gdy w przeddzień zwycięz 
twa przyjaciele jego schlebiają opinii, 
aby ją  ująć, on prostuje ich błąd, ja ­
sno wypowiadając kim jest i do czego 
dąży. Jako absolutysta hr. Chambord nie 
mógł posiąść tronu, ale za to jako czło­
wiek prywatny zjednał sobie szacunek, 
nawet u nieprzyjaciół. Trzeba uchylić czo­
ło przed tym, który będąc tułaczem, tę­
skniąc za krajem, odrzuca t ro n , jedynie 
dla tego aby nie popełnić ustępstwa od 
swych przekonań. Jakżeż on odbijać mu- 
ąi przy tych co nie już kłamstwem, ale 
tysiącem zbrodni sięgają po ster w ładzy! 
Uroszczenia hr. Chamborda nie są do u- 
względnienia, ale droga, jaką postępuje, 
jest godną obrońcy legitymizmu.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Wiedeń d. 3. listopada.

W czoraj zrana o godzinie 10. odbyło się 
posiedzenie posłów, należących do tak  zwa­
nej rechtspartei, w celu narady, czy wziąć 
ndzial w Radzie państwa, lab nie. Do uchwa­
ły żadnej nie przyszło, nie było nawet g ło ­
sowania. Z każdego k raju  posłowie z osobna 
tylko przemawiali to  za, tó przeciw wzięciu 
udzjału. Najwymowniej za udziałem  przem a­
wiał hr. H ohenw art. Z Polaków nie było ni­
kogo, bo żaden z Polaków do tego stronni­
ctwa się nie liczy. Co tu tejsze dzienniki po­
dają o udziale Polaków, jes t fałszem.

Popołudniu o 3. godzinie odbyło się 
znowu zebranie Czechów, którzy tu  w zupeł 
nym komplecie przybyli. Na tern posiedzeniu 
był obecny ks. Czartoryski, zaproszony przez 
Czechów. W alka między młodymi a starymi 
Czechami by ła  zacięta, młodzi byli za  wzię­
ciem udziału, starzy przeciw. Najprzęciwniej- , 
szy był Rieger. N arada trw ała  ‘ godzin 
pięć, rozbierano wszystkie szanse. Telegra­
fowałem wam, źe głównym argum entem  za 
niewzięciem udziału był rezultat wyborów ga­
licyjskich. Czesi obawiali się, iż zrzekłszy się 
dotychczasowej polityki abstynencyjnej, i 
wszedłszy do Rady państwa, mogą to jedy-

Wspomnienia ze Wschodu,
Ze S ta m b u łu  do A n g o r y ,

przez

" W .  K o s z c z y c a .

(Dalszy ciąg).

Głośne gwiźnięcie świstawki parowej i 
kapitańskie „stop !“ odwróciły uwagę na 
Kadi-iuój, starożytne Chalcedon, do k tó ­
rego w tej chwili przybiliśmy. W Chalce­
donie odbył się ów sławny sobór, na któ- 
*y.m Potępiono Eutychjusza za to, że odrna- 
ź e ż v -  tus0wi dwóch Postaci- Zapewne, 
chnv W wiek>b w którym sobór powsze- 
wi n nieomylność t awet czlowieko-
faktn zr°hię> gdy od tego poważnego
czn 4 • przełde do mojej pokładowej publi- 
dohvz ■ ktt' ra tłum nie cisnęła się, aby wy­
da sję f °  najprędzej na przystań. Bie- 

kiluż to z nich zapóźnić się musiało 
umówione rendez vous, dzięki filozoficznc- 

r  osposobieniu poczt ottomańskich i za- 
s:Vru kompanji Fevaidi-Osmanie. Będą mu- 
. teraz biegać po‘ wszystkich kawiarniach 
. Zftkątkach przedmieścia, by wynaleźć tych 
“° kogo przybyli, bo O rjentalni jak i wszy­
t y  próżniacy w ogóle, ze świtem już wy- 
n°.Szą się z domu i koczują od jednej ka- 
* iarn i do d ru g ie j, zanim obiadowa pora 
bastanie. Wyższe klasy tak  samo wcze- 

bie budzą się, lecz zam iast kaw iarn i, jedni 
^ bg ich  odwiedzają. Je s t to społeczność niby

dwóch 
fr. 8.

D — z dużych dzieci, k tóre ledwo oczy
Zetrą, już jedne do drugich się garną.

nr ,^ .adi-Kioj wypada uważać za jedno z
i zedmieść Skutarskich, które wszakże swą
wca]lert CłlOWnością giau rsk''l i tj. europejską,
troD r  ystn*e wyr dznia siC °d swej me-
ulub ' muzu^mańskiej. Je st to jedno z naj-
bogf0le^ ? y ch miejsc pobytu plutokracji nad-
t u t a j ^ i . ? ’ dla tego też najchętniej lubi ona
dość odle SW0Je willegiatury. Rozsypane
domki, p o ifk .P 0 płaskowzgórzu eleganckie
scu w i d o k Ogrodów, nadają temu miej-
tniem i z n a j S " '  ? omi^ y  pałacykami le-
deeo nastencv ą.  S1S Pałace M urad-effen-
wiekszeeo bnea#. < [ Kiamil-baszy, naj-
w wielkich łaskaw  tureckieg°> "wt-róęego w wieiKicn łaskach u suł tan a , przy pałacu
tego pierwszego c za rn ie jg  park, a za  nim w
oddali piętrzy się drzewamj pOr0Sła Alem-
Dagh, u stop k tó rej, z przeciWnej strony,

leży nasza polska Adamówka czyli Adam- 
polska.

Do wysp Książęcych jest ztąd m ała 
stajka, gdzie wkrótce przed wyspą Prinkipo 
zatrzymaliśmy cię.

Wyspy Książęce są największą ozdobą 
malutkiego morza Marmora. Siedzą one po­
śród niego niby koszyki szmaragdowe, uno­
szące się po nad przeźroczystą tonią wód. 
Tutaj podobuie jak  i w Kadi-Kiój, zakładają 
swoje letnie rezydencje bogaci Lew antyni i 
Europejczycy z Pory, ponieważ wyspy te 
słyną ze zdrowego powietrza podczas le ­
tnich upałów, tylko liczba pałacyków m ar­
murowych i strojnych dymków, jest tutaj 
daleko większą.

Jak  tu, tak i w Stambule, szczególniej 
pięknie wyglądają mury, opasujące domy, 
k tóre  od dołu do góry bywają zarośnięte 
bluszczem, jazminem żółtym, powojami i in- 
nem i pnąceini się roślinami, jak gdyby one 
z liścia były uplecione. Szczyt tych murów 
zwykle bywa ubrany najbarwistszemi kw iata­
mi albo nawet i calenii drzewami pom arań­
czowemu, cytrynoweini, m irtam i itd. Lecz co 
mi zawsze najwięcej podobało się, są to n- 
gródki, istne wirydarze Rzymian i Greków, 
k tóre zwykle kryją się po za tem i murami. 
Ogródek jes t właściwie dziedzińcem domu, 
uliczki jego zwykle bywają w mozaikę 
wybrukowane ślicznemi gładkiem i kamykami 
m orskiem i; pośrodku bywa basen z fon­
tanną, na około którego pełno drzew poma­
rańczowych, cytrynowych, granatowych, m ir­
tów olbrzymich, oleandrów dużych jak  drze­
wa i mnóstwo innych pachnących i ozdo­
bnych krzewów Południa. Umeblowanie tych 
ogródków zwykle bywa też rozkoszne, m ar­
murowe ław ki i stoły, _ z najśliczniejszych 
marmurów, których tutaj jes t ojczyzna. Orjen- 
ta lny  sposób stawiania domów, wspólnie z 
tym  ogródkiem, nadaje wiele harm onji we­
wnętrznemu rozkładowi m ieszkania i ma coś 
w sobie uroczego.

Te ustronia czarujące, są to miejsca u 
Turków, gdzie haremowe . piękności rozwija­
ją  całą sztukę podobania się swemu panu i 
władcy. I  nic dziwnego, gdy młodzieniec, na 
widok palm czy bukietów malowanych na 
k ratach  haremowych, marzy zaraz o całym 
szeregu hurysek, pląsających przed nim po­
między różami i goździkami, przy łoskocie 
bębenka i przy miłym szmerze wody, spa­
dającej w marmurowe łoże. S tąd  u 'Wscho­
dnich j  u Słowian naddunajskich, we wszy­
stkich poezjach miłosnych, taką ważną rolę

odgrywa ogródek kwiatowy i same kwiaty, 
z których cały język powstał.

Na wyspach Książęcych została świeżo 
założoną szkoła m arynarki, w której języ­
kiem wykładowym jest język francuski. Po 
zakładach ture kich zwykle cała nauką, re ­
dukuje się do wiadomości języka francuskie­
go, z którym  wolno, nic innego nie umie­
jąc, ubiegać się o każdą możebną posadę 
rządową. Czy ta szkoła morska przyniesie 
jak ą  korzyść Turcji ? to jeszcze wielka kwe- 
stja. —  W 'każ-.ly® razie dobrze i to na 
początek.

Od wysp Książęcych, sta tek  nasz począł 
od brzegów oddalać się i wkrótce wybiera- 
raliśm y się na sam środek morza. M onoton­
ny widok morza i piekące promienie słońca 
wfeszcie spędziły mnie z pokładu, gdzie już 
Cala publiczność poąkładala się pokotem, 
zakrywając sobie brody i nosy chustkam i. 
Spuściłem się tedy do kajuty. Z góry przy­
gotowany byłem ją  ujrzeć nędzną i brudną, 
lecz co mię najwięcej gniewało, były to w ą­
ziutkie ławeczki, na których wypadało prze­
siedzieć całe sześć godzin. Z tej racji wpa­
dłem  w złość pomimowolną na przewrotność 
ludzką, k tóra w osobie naszego posługacza 
okrętowego, małego, na króciutkich i krzy­
wych nóżkach, z etjopską fryzurą O rm iani­
na, podeszła mię podstępuem upewnieniem, 
źe u nich na statku wszystko „a la fran g a“ 
i nakłoniła mię do kupienia biletu I. klasy, 
tj. do kajuty. Gdyby nie to, siedziałbym na 
pokładzie, na swych manetkach, tak  swobo­
dnie jak  i najlepszy prawowierny. Mój Boże! 
jacyź to biedni ci ludzie ucywilizowani z 
swemi konwenansami, a na Wschodzie nadto 
jak że  drogo kosztuję ten zbytęk!

Europejczyk bywa stokroć więcej podle­
głym m anji konwenansów ja k  Turek. U  nas 
np. człowiek, z tak  zwanej porządniejszej 
ldasy, nigdy nie zdobędzie się na odwagę 
cywilną, odbycia dłuższej podióźy wspólnie 
z pospólstwem, gdy tymczasem dla T urka 
bywa to rzeczą najobojętniejszą. Bardzo czę­
sto zdarza-się  widywać na statkach baszów 
albo innych wyższych urzędników, jadących 
Pokładem w ciągu kilkudniowej podróży na­
wet. W takich wypadkach, toztasuw ują się 
oni zwykle na swych materacach, okładają 
się poduszkam i i tak  siedzą nieruchomie w 
otoczeniu swoich sług. K aju ta  dla nich jest 
zupełnie tak  wygodną jak  np. frak naszemu 
cbłopówi. R eguła ta  szczególnie stosuje się 

\  do Turków starej daty, którzy już przez po- 
* gardę sam ą . dla giaurów, wolą pokład ze 
I wszystkiemi jego niewygodami jak kajutę.

Co zaś do kobiet tureckich, to te  innej po­
dróży na statkach większych nie znają, nad 
podróż pod namiotami, na pokładzie. Na 
mniejszych, omnibusach stambulskich, mają 
one na tyle s ta tku  odgrodzone k ra tą  m iej­
sce, gdzie im samym tylko wolno przesiady­
wać. Na naszym statku, nie należącym do 
żadnej z powyżej wymienionych kategorji, 
nie było ani namiotów, ani przegródki dla 
k o b ie t; w takim razie znoszą one swe ma- 
natk i na jedno miejsce i usuwają się od 
m ęzkiego towarzystwa, co m iało miejsce i 
w obecnym wypadku. W idok tej kobiecej 
grupy smutne wrażenie sprawia.

Ponieważ w kajucie nikogo nie zasta­
łem, sądziłem przeto, źe n ik t mi nie prze­
szkodzi w odbyciu rekolekcji na mojej ła ­
weczce i tak  w samotności moją pokutę odsie­
dzę. Lecz przypuszczenie moje na ten raz oka­
zało się m ylnem ; bo oto ujrzałem spuszcza­
jącą się po schodach jak ąś  napuszoną figurę, 
po europejsku ubraną, która  z majestatyczną 
powagą na ławkę się opuściła. Jakkolw iek 
spotkanie Europejczyka w tych stronach jest 
rzeczą bardzo przyjemną, znając jednak z 
doświadczenia, co to za ga tunek  ludzi zwy­
kle tu ta j przybywa, byłem nader ostrożny i 
wolałem ii h unikać, jak  wchodzić z nim: w 
jakie bliższe stosunki. Trzym ając się tedy 
zwykłej reguły, nasunąłem  kapelusz na oczy 
i udałem śpiącego. Ale nie długo mi ten 
m anewr się udawał. (C. d. n.)

Listy ze Lwowa.
i .

(Dokończenie.)
Najczynniejszym ze wszystkich rzeźbia­

rzy był Filipi, to też niektóre z Prac> P°" 
czętych jeszcze w pracowni jego, zaledwie 
dopiero dzisiaj wykończone został/. Jednym  
z tych pom ników , które długo świadczyć 
bedą o pobycie Filippiego pomiędzy nami, 
to’ pomnik z ciosowego kam ienia dla A rtura  
G r o t t g e r a ,  ustawiony przed k ilku dniam i 
na grobie jego, a wykonany podług modelu 
Filippiego przez rzeźbiarzy A b l a  P e r i e r  
i S t a n i s ł a w a  S i e n i a w s k i e g o .  Już
z daleka zwraca uwagę p o s ą g  m o d l ą c e j  
s i ę  k o b i e t y  p o d  k r z y ż e m .  Jest w 
nim wszystko, co tylko człowieka z wiarą, 
stojącego nad grobem zm arłej ukochanej 
osoby do głębi przejąć i w zru^yć  zdoła. 
W iara w Boga zgięła tej kobiecie kolana 
do modlitwy, wiara tylko, a nie ręka  mi­

strza  natchnęła ją  do tej wielkiej chrześci­
jańskiej pokory, z jak ą  u wszechmocy świata, 
spokoju dla drogiej sobie duszy doprasza. 
W iara taka  i miłość taka  święta, niepokala­
na, zdolna jes t nastroić ducha do tej cudo- 
iwnej piękności, po jakiej poznaje się anioła 
najświętszych uczuć. To też  kobieta ta , k tó ­
rej wiara zgięła kolana do modlitwy, piękna 
i urocza jak  anioł. Pom nik to artysty-m a- 
łarza, więc u stóp modlącej się dziewicy 
umieścił artysta  oprócz medalionu G rottgera  
insygnia malarskie, paletę i garść pędzli, — 
p a le ta  strzaskana, bo zawcześnie zasnął 
G rottger w Amelies les B ain tym  snem, 
w którym  się już nigdy nic nie śni, a źe był 

. . . artystą  polskim, co swe imię 
unieśm iertelnił ojczyzny miłością... 

więc rozsiadł się u stóp modlącej się muzy 
nasz orzeł polski. Królewski ptak rozpiął 
pkrzydło swoje i okolił nim strzaskaną pa­
letę. G rottger był jednakże zarazem —  jak  
trafnie zauważa Agaton Giller —  n a  j p o e ­
t y c z n i e  j s z y m  z p o l s k i c h  m a l a ­
r z  ó w*), to też zamieścił F ilipi u stóp wya- 
nielonej i harfę, a nieopodal od tej album, 
na którem czytasz ty tu ły  dzieł G rottgera: 
W a r s z a w a ,  P o l o n i a ,  - W i e c z o r y  z i- 
in o w e ,  L i t  h u  a n i  c a ,  W o j n a .

W iernie podług modelu Filippiego wy­
konali ten pomnik pp. A b e l  P e r i e r  i 
S t a n i s ł a w  S i e n i a w s k i .  Pierwszy bawi 
pomiędzy nawi od dłuższego już czasu , 
przybył bowiem z F rancji jeszcze z Godeb­
skim; drugi na wieść, źe Fflippi zamierza u- 
rządzić pracownię we Lwome, postanowił 
niezwłocznie przenieść się z Krakowa w ńlad  
za swoim mistrzem. Niezwaźając na brak  
funduszów, puścił się — jak  sam opowia­
da —  w tę drogę, część jadąc, część idąc 
pieszo. Przecierpiawszy wiele w tej podróży 
przyszedł w końcu do Lwowa, i wstąpił do 
pracowni Filippiego. W tej pracował do wy­
jazdu Filippiego do Turylca, gdzie Filippi 
najpiękniejszą, po sobie pozostawił pam ięć, 
zapełnił bowiem świeżo wzniesiony tam ko ­
ściół cały swojemi pracami. Po wyjeździe F i­
lippiego powierzono Sieniawskiemu wspólnie 
z p. Perierem  wykonanie p o m n i k a  d l a  
S z a j n o c h y ,  .p o  skończeniu którego prze­
niósł się do pracowni p. Szim sera, ahy tam 
dalej wspólnie z p. Perierem  pracować nad po­
mnikiem dla S i e r o s ł a w s k i e j  i G r o t t ­
g e r a .  Z tego to czasu jest.rów nież ta  g ł o ­
w a C h r y s t u s a ,  podług modelu Filippiego,

*) Polska na wystawie powszechnej w V 
dniu 18 7 3 , r. tom I I .  str . 1 1 3 .



hie uczynić w nadziei, i i  wraz z Polakam i i 
stronnictwem rechtspartei utworzą jeden o- 
bóz anticentralistyczny, który pójdzie soli­
darnie przeciwko ministerstwu. Lecz gdy 
wybory z Galicji wypadły przeważnie w du­
chu ministerjalnym, i przeważnie wybrano 
stronników m inistra Ziemiałkowskiego, więc 
nadzieja ta  nietylko okazała się niepewną, 
lecz nawet zupełnie zaw odną; jeszcze mini­
sterstwo nic a nic nie obiecało Polakom, a 
już większość jest za ministerstwem, więc 
wszedłszy do Rady państwa, Czesi skom pro­
mitowali by się tylko, nic a nic nie dopią­
wszy. Większością głosów zapadła więc na 
te p  zebraniu uchwała, nie wejść do Rady 
państwa, a posłowie stronnictwa młodych z 
Czech, nie chcąc zrywać solidarności naro­
dowej, poddali się tej uchwale.

Dzisiaj było posiedzenie wszystkich po­
słów wszystkich frakcyj anticentralistycznych; 
rozpraw prawie żadnych nie było. Tylko 
frakcje pojedyncze poczyniły oświadczenia, 
co czynić zam ierzają. Z Polaków byli obecni 
ty lko Smolka, Czartoryski i H oszard, i wło­
ścianin Cienciała ze Szląska, z Rusinów ks. 
Kaczała. R eszta Polaków nie wzięła udziału 
w tem zebraniu, chociaż niektórzy byli już 
w Wiedniu. Pomimo iż zjazd zapowiedziany 
był na 2. listopada, większa część Polaków 
przybyła dopiero dziś wieczór do W iednia, 
widocznie widząc , w tem spóźnieniu sposób 
niekompromitowania się wobec rządu i wo­
bec wyborców.

Posłowie z V orarlbergu oświadczyli, iż 
nie wejdą do Rady państwa; posłowie z T y ­
rolu, źe wejdą z zastrzeżeniem; posłowie cze­
scy z Morawy, że na razie nie wejdą; posło­
wie czescy z Czech, źe nie wejdą zupełnie; 
Polacy, źe wejdą.

Po konferencji tej Czesi wyjechali na­
tychmiast.

Najwięcej kwestją, czy Czesi wejdą lub 
nie wejdą do R ady państwa, interesowali się 
skrajni, ze stronnictwa dem okratów niemiec­
kich i ze stronnictwa tak  zwanych młodych 
Niemców, którzy razem prawdopodobnie iść 
będą w Radzie państwa. Zależało im bardzo 
na wejściu Czechów do Rady państwa, gdyż 
postanowili oni między sobą w kwestjach 
bardzo wielu, mianowicie finansowych, gło- 
Bować razem z prawicą przeciw ministerstwu. 
Mianowicie przeciwni oni są wszelkim poma- 
ganiom przez rząd giełdzie i bankom, i na 
tem polu spodziewali się z pomocą stronni­
ctwa anticentralistycznego obalić dzisiejsze 
ministerstwo. Gdy w szystkie-stronnictw a an- 
ticentralistyczne, wliczywszy w to Polaków i 
Czechów, m ają 135 głosów, więc dodawszy 
do tych 62 głosów dem okratów i młodych 
Niemców, Ryłoby 197. Izba składa się z 353 
posłów, więc już 177 stanowi większość. T e­
raz, po ustąpieniu 45 Czechów i 2  Vorarl- 
berczyków, już nawet połączenie skrajnej le­
wicy z anticentralistycznym  obozem nie sta­
nowiłoby większości, więc już teraz m in ister­
stwo ma by t swój zabezpieczony, a do tego 
głównie przyczynili się Czesi.

Wiedeń 4. listopada.

W  ostatnich dniach uwijali się tu taj 
źydkowie z Galicji po m inisterstwach, przed­
kładając pojedynczym ministrom swoje sk a r­
gi przeciw wyborom galicyjskim z miast. 
A jęut p. Miesesa z Drohobycza przywiózł 16 
żydkńw z sobą jako  niby żywych świadków 
nadużyć, dokonywanych przy wyborach. P an  
Loewenstein, rab in  lwowski, równ:eż odwie­
dzał ministrów, przedstawiając im okropne 
rzeczy, jak ie  się miały dziać przy wyborach 
w Gródku i  Przem yślu, gdzie on przepadł. 
Oprócz tega  obchodzili ci przepadli kandy­
daci i ich popieracze wszystkie redakcje 
dzienników centralistycznych, wywodząc przed 
nimi swoje żale. Zapytacie może, dlaczego 
ci ajenci przepadłych kandydatów tak gorli­
wie domagają się, ażeby wybory z m iast g a ­

k tó ra  zdobi słup granitowy na grobie Anny 
z Rudnickich Richtmannowej. Oglądając te 
pomniki, trudno niezauważać postępu, jak i ten 
młody rzeźbiarz zrobił w ciągu ostatnich la t 
dwóch, porównanie pomników Szajnochy i 
G ro ttgera  co do wykończenia najlepszym te­
go dowodem. Przed kilku laty  przybył jako 
chłopię młode wprost ze szkoły sztuk pię­
knych, dziś F ilippi nie wahał mu się powie­
rzyć swoich modeli. Dawszy się tak  pięknie 
poznać jako wykonawca, miejmy nadzieję, iż 
na przyszłej wystawie Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych zapozna nas z swojemi 
kompozycjami...

Chciałbym tem i kilkom a słowy zachęcić 
mieszkańców naszej stolicy do oglądnięcia 
tych kilku pomników, do przechadzki na 
cm ętarz. O trząśnijcie się ze w strętu, jak i 
was przy wnijściu do tego przybytku śm ier­
ci zwykle ogarnia. Pomyślcie, źe z przeszło­
ści rodzi się tylko przyszłość, że tu  są oj­
cowie i m atki nasze, i że za nimi, co nas w 
tę drogę wieczności uprzedzili, i my udać się 
także musimy, by następnym  pokoleniom 
miejsca ustąpić. Mamy już k ilka opisów n a ­
szych świątyń, może więc pośród tych prze­
chadzek znajdzie się ktoś, co zwróci baczniej­
szą uwagę na mogiły i groby, i obszerniej- 
szem wspomnieniem uczci cm entarze nasze, 
od przeszło wieku przyjmujące w łono m at­
ki ziemi mieszkańców m iasta naszego. 
„Cm entarz Powązkowski, oraz cmentarze ka­
tolickie i innych wyznań pod W arszawą i w 
okolicach tegoż m iasta11, opisał K. W ład. 
Wójcicki, Jan  ze Sliwina (A. H. K irkor) w 
„Przechadzkach po W ilnie" opisał cm enta­
rze wileńskie, „pomniki i mogiły Polaków 
na cm entarzach zagranicznych, zebrał i opi­
sał Eustachy M arylski" — a próby Polaków 
w Syberji A. G iller w dziełach: „Opisanie 
Zabajkalskiej krainy" i „Z wygnania". Czas 
więc ostateczny, byśmy i my zabrali się do 
podobnej pracy, . bo dziś już  połowa pom ni­
ków zwaliła się w gruzy, a większa część 
napisów na m arm urach zniszczała! I

Lwów dnia 23. października 1873.

S ta n is ła w  K unasiew icz.

licyjskich uznano za nieważne? Przypadkiem  
dowiedziałem się o kilku faktach. Oto kan ­
dydaci za rękę poskładali pewne sumy, k tó ­
re m ają być ajentom i ich pomocnikom wy­
d ane , jeśli wybór tych kandydatów będzie 
uznany za ważny. N atu ralną więc rzeczą, 
źe interesem  tych ajentów jest teraz p o ru ­
szyć niebo i ziemię, ażeby otrzymać te  zło­
żone dla nich za rękę sumy.

W okręgu Sam bor, Drohobycz, Stryj 
jest w ten sp o só b  złożonych 8 .0 0 0  zlr. za 
rękę.

Jakich środków agitacji używano przy 
wyborach, podnieśliście już  w waszym dzien­
niku, pisząc iż w sądzie karnym  Samborskim 
już toczy się proces o kupowanie i sprzeda­
wanie głosów. Tu opowiadają, źe 7.000 zlr. 
wydano na to kupowanie głosów. Mówiono 
mi także, źe pewien źydek ze Lwowa, doktor 
praw, przyjechawszy do Drohobycza dla po­
pierania kandydatury p. Herm ana Miesesa, 
groził kredytorom  lwowskiej filii zakładu k re­
dytowego dla handlu i przemysłu, źe kredyt 
im będzie cofnięty, jeśli p. H erm an Mieses 
nie będzie wybranym. Do 180.000 zlr. na 
wekslach ma mieć filia w tam tych okolicach, 
przeważnie u żydów fabrykantów  nafty. N a­
turalną więc rzeczą, że zagrożeni w ten spo­
sób używali wszelkich środków, ażeby ten 
wybór przeprowadzić. W  skutek bowiem kon­
stelacji w handlu naftą, fabryki naftowe po 
większej części są zachwiane. Nagłe cofnięcie 
kredytu byłoby ich dobiło.

Spieszę na .pierwsze posiedzenie Rady 
państwa, więc kończę list, odkładając do ju ­
tra  dalsze szczegóły o zabiegach przepadłych 
kandydatów i ich ajentów we W iedniu.

.Poznań 29. października.

W ybory wczorajsze podobno w Pozna­
niu pomyślnie wypadły, przeszło bowiem 
więcej Polaków niż Niemców. W niektórych 
okręgach wyborczych głosowali * Polakam i 
Niemcy i żydzi. W innycn wszelako, gdzie 
wpływ i nacisk wywarli liberały niemieccy 
i bezwyznaniowi, uwinięto się tak  szybko z 
glosow aniem , że wielu, gdy przybyli na 
miejsce, już urnę zam kniętą zastali. Zoba­
czymy jak i będzie rezultat.

Bankructwo straszliwe banku Tellus, 
pod firmą Chłapowski, Bniński i P la te r, o- 
k ropuą klęską całe Księstwo przycisnęło. 
Twierdzą ogólnie, że w rezultacie n ik t nie 
straci, bo fundusze są wielkie — i tylko 
chwilowy niedostatek gotowych pieniędzy,
których b an k  jeden z Berlina zażądał — tę 
straszną katastrofę sprowadził. Nadto, źe i 
firmowi dostateczną stanowią rękojmię. W ie­
my dotąd, źe hr. Bniński na  Sam ostrzelu 
ogromny a niczem obciążony posiada-
m ajątek. Jest więc n ad z ie ja , źe stra t
nie będzie —  źe ostatecznie i Samostrzel 
ocaleje. Tymczasem jednakże wszystko jak ­
by sparaliżowanem zostało, a ta stagnacja 
już za sobą dotkliwe pociąga skutki. U padł 
kredy t i dobra wiara, a ztąd nieuniknione 
boleśne następstwa -  i stra ty  znaczne. Gdy­
by rząd nieszczęśliwemu ze wszechmiar Księ­
stwu był przychylnym —  gdyby był o j c o w- 
s k i m , to i dałby ratunek, m ając do dy­
spozycji tak  ogrome kapita ły , i zastąpiłby 
czasowy b rak  gotówki bez stra ty  żadnej. 
Ale dla p a r  j  a s ó w poznańskich w oczach 
rządu pruskiego ratunku  być nie pow inno-  
raczej potrzeba ich w ostateczną zepchnąć 
przepaść.

Zamożniejsi obywatele Księstwa i m ło­
dzież, urządzili polowanie pod Obornikami 
na wielką skalę. Przybyło i  obywateli kilku 
z Królestwa. Zjazd nastąpił —  przygotowa­
nia poczyniono wszelkie — gdy wtem na­
deszła piorunująca wiadomość o krachu 
Tellusa. Niebawem rozjechali się wszyscy, 
nawet i wcale nieinteresowani w tej stra­
sznej sp raw ie , i z poczucia dla ogólnej bra­
tniej klęski, zaraz popowracali do domów.

D. 23. bm. przybył urzędnik sądowy i e- 
zekutor do arcybiskupiego pałacu wraz z 
ilku policjantami, którzy pałac obsaczyli. 

Sędzia i egzekutor chcieli widzieć się z a r ­
cybiskupem ; nie dowierzali, gdy im oznaj­
miono, ze prym as chorym jest jeszcze —  i 
potrzeba było na to świadectwa dr. Kaczo­
rowskiego. Poczem przystąpił egzekutor do 
obłożenia aresztem powozu i koni. Spisali 
protokół i zażądali, aby go ks. kapelan Me- 
szczyński podpisał. Ten jednakże stanowczo 
swojego podpisu odmówił.

Dr. Kasztelan, nauczyciel przy szkole 
realnej, został po kilkakro tn ie  przez dyre­
k tora G eista wzywanym, ażeby wykład reli- 
gii katolickiej objął. N iechciał tego uczynić, 
niebędąc teologiem, i oświadczył, że uczy­
n iłby  to tylko wtedy, gdyby arcybiskup san­
kcję nadał tem u wezwaniu. Na to zawiadomił 
go p. dyrektor, że stosownie do rozp >rzą- 
dzeń władz wyższych niemoźe być dłużej 
nauczycielem przy szkole realnej. P. K uszte- 
lan oświadczył życzenie, ż i  chce tygodniowo 
godzin kilka bezpłatnie udzielać. Lecz w ła­
dze i tę  jego zacną gotowość wręcz ode­
pchnęły.

Ks. Chotkowski, jeden  z uczeńszych ka 
płanów naszych, były nauczyciel religii przy 
szkole realnej, powołanym został do dyre­
k to ra  policji za to, źe udziela nauki religii 
w zakrystji kościoła farnego. K apłan odpo­
wiedział: źe przyspasabia młodzież do spo­
wiedzi i komunii, i zaprotestował z góry 
przeciw wszelkiej karze, na jaką  by go ska­
zać miano. Zaprawdę , są to wszystko 
rzeczy nie do uwierzenia! To prześladowa­
nie religijne będzie zaprawdę brzydką 
k artą  w historji Niemiec 1

O pojedynku pomiędzy pruskim  pułko­
wnikiem a młodym Polakiem , p. K. K., do­
tąd  nic nie słychać, —  bo bohaterski pu ł­
kownik bawi jeszcze w Szwecji.

Zwracamy uwagę czytelników na k siąż­
kę ważną i ciekawą, k tóra  eo tylko wyszła 
w księgarni i nakładem  K. Ż upańsk iego : 
„Uwagi nad politycznem, naukowem i filan- 
tropijnem  działaniem Stanisław a Staszica". 
J e s t to jasny pogląd na życie, prace i za­
sługi tego wielkiego filantropa i Polaka. 
Pozwolimy sobie tych kilka wielkiej prawdy 
przytoczyć wyrazów: „U staw a Staszica, im 
dalej postępujemy w przyszłość, tem staje

się światlejszą, im więcej i wszechstronniej 
wpatrujem y się w ten  zacny żywot, tem wię­
cej nffwych odkrywamy przymiotów, godnych 
naśladowania. I  tak  dzieje się ze sławą, jak  
ze słońcem, k tóre po zachodzie podwójnym 
blaskiem świecić się zdaje na krańcu nieba. 11

Przegląd polityczny.
Postaram y się dziś nakreślić obraz 

pizebiegu francuzkiej k ryzis, która  jednym 
zamachem pióra hr. Chamborda rozwiała 
wszystkie nadzieje i kombinacje polityczne 
monarchistów  francuzkich.

W chwili, gdy in tryga restauracji bour- 
bońskiej dojrzewała, gdy wielcy kapitaliści 
fuzji poświęcili ogromne sumy na zakupienie 
głosów chwiejnych deputowanych Zgrom. nar. 
gdy przemysłowcy i świat handlowy z go­
rączkową niecierpliwością oczekiwał przy­
jazdu Henryka V. do Paryża, gdy wreszcie 
nawet najskrajniejsi legitymiści oczekiwali z 
upragnieniem  od hr. Chamborda ostateczne­
go. urzędowego oświadczenia, źe koronę 
przyjmuje —  nadchodzi we czwartek d. 30. 
października o godz. 2. do Paryża list p re ­
te n d e n ta , którego niepodobna było uważać 
inaczej, 'jak  za abdykację. Przyszedł on w 
dwóch egzemplarzach: jeden do p. Chesne- 
long, drugi do p. L au ren tie , dyrektora or­
ganu królewskiego l’Union, k tóra  go też 
natychm iast umieściła. Rozczarowania i 
wściekłości po stronie fuzjonistów, a tryum fu 
po stronie republikanów niepodobna opi­
sać. Wszystkie frakcje Zgrom, m r.,  komisja 
dziewięciu, będąca jak  wiadomo komitetem 
wykonawczym zjednoczonych m onarchistów , 
książęta Orleańscy wreszcie, zgromadzili się 
natychm iast Da posiedzenia w odnośnych loka­
lach dla powzięcia uchwał, co w niespodzia­
nej kryzis należy uczynić. Przedewszystkiem 
zgromadziła się komisja dziewięciu u jen. 
C hangarniera we czwartek wieczorem i u- 
chwaliła notę, którą  tegoż samego dnia je- 
jeszcze rozesłano po przyjaźnie sobie uspo­
sobionych dziennikach. Noty tej osnowa za­
m yka się w następujących słowach końco­
wych : „Po jak  i przed ogłoszeniem listu  hr. 
Chamborda pozostaje stronnictwo konserwa- 
tywno-monarchiczne zjednoczonem dla nada­
nia krajowi instytucyj, które jedynie mogą 
zapewnić mu wolność w porządku. Żaden z 
mężów należących do tego wielkiego stron­
nictwa, nie uchyli się od przyrzeczeń, złożo­
nych na rzecz konstytucyjnych zasad, które 
umieszczono w projekcie, przedłożyć się m a­
jącym  Zgromadzeniu narodowemu." N ota 
powyższa uchwalona w pierwszej chwili, za­
nim jeszcze stanowisko pojedynczych frakcji 
się wyklarowało, niema jeszcze praktycznego 
znaczenia i dopiero nazajutrz rozpoczął się 
wielki wir polityczny w łonie stronnictw. Or- 
leaniści z ks. Audiffrel-Pasquier na czele, 
sądzili, źe teraz nadeszła chwila na obwo­
łanie jednego z książąt Orleańskich kró­
lem. W niosek jednakże postawiony prze­
zeń upadł wobec oświadczenia, które ksią­
żęta umieścili w organie swym Soleil w ta ­
kich słowach: „Po najnowszym zwrocie wy­
padków pytają się ogólnie, jakiem  jest s ta ­
nowisko książąt O rleańskich? Jest ono bar­
dzo jasnem ; książęta oświadczyli, źe w dniu, 
w którym by ustanowiono ponownie m onar­
chię, pomiędzy nimi nie znajdzie pre ten ­
denta do tronu. To ich oświadczenie zacho­
wało moc swoją do dzisiaj, i książęta pozo­
staną mu wierni.11 Rzadko kiedy powiedzie 
się komu na torze politycznym odegrać ro ­
lę tak  śmieszną, jak dzisiaj tym książętom. Czu­
ją  oni to sami, źe przegrali stanowczo sp ra­
wę. i nie chcąc narazić się na dalsze szyka­
ny, umieścili powyższe oświadczenie. T e­
goż samego losu, co królewska kandy­
datura hr. P a ry ża , zaprojektowana w 
pierwszej chwili przez ks. Audiffret-Pasąuier, 
doznała i myśl, powzięta następnie przez 
grupę orleanistów, a dążąca do proklam - 
wania „monarchii bez monarchy" z ks. Join- 
villem na czele. N atychm iast się pokazało, 
że jakąkolwiek szansę powodzenia może mieć 
tylko ów połowiczny, ale w obecnej sytuacji 
rozkiełzatiych namiętności jedynie możebny 
środek przedłużenia neutralnej władzy Mac- 
Mahona, tem bardziej, że lewe centrum  za­
raz we czwartek wieczorem uchwaliło nastę ­
pującą notę na propozycję E rnesta  Picarda 
i Leona S ay a : „Lewe centrum, wobec do­
chodzących go wiadomości z całego kraju, 
oświadcza, iż nadeszła pora opuszczenia pro- 
wizorjum i ostatecznego ustanowienia repu­
bliki konserwatywnej11. Wobec tej mowy sta ­
nowczej republikanów nawet najumiarkowań- 
szych, nie pozostawało tonącemu ks. Broglie 
nic innego uczynić, jak  pochwycić upadłą  
myśl przedłużenia władzy Mac-Mahona, i to 
na la t 10. Wszystko poświęcono, aby u trzy­
mać przy sterze ludzi, którzy w dniu 24. 
maja usunęli Thiersa. Zaraz więc pojawiła 
się nota urzędowa w M o n item  Universel na­
stępującej treści: „M arszałek Mac-Mahon o- 
świadczył świeżo, źe połączony jest nierozer­
walnym węzłem z większością konserw aty­
w ną; nie pozostaje mu nic innego, jak  odwołać 
się w tej chwili do tego oświadczenia." P o­
częły się więc narady frakcyj monarchicżnych 
z „lojalnym" prezydentem, z których wypły­
wa, że m arszałek przyjm uje ofiarowaną mu 
prezydenturę na dalszych 6 la t albo 10 , 
Zgromadzenie zaś Darodowe zostaje przedłu- 
źonem do lat 3. Tyle większość (?) monar- 
chiczna. Zjednoczone frakcje lewicy pod pe­
wnym tylko względem przystają na tę kom ­
binację. Oto program, jak i ułożono w bió- 
rze Thiersa: 1. przedłużenie władzy Mac- 
Mahona ; 2. wotum nieufności przeciw gabi­
netowi B roglie ; 3. natychmiastowe obrady 
nad wnioskami konstytucyjnemi D uf aura 
(czytelnicy przypomną sobie, źe na polece­
nie Zgromadzenia narodowego Thiers wy­
pracował szereg wniosków, określających re­
publikańskie instytucje, i wniósł je  przez Du- 
faura do Izby; po upadku Thiersa większość 
monarchiczna wrzuciła je  do kosza; teraz 
wypływają znów na w ierzch; oznaczają one 
tyle, co ugruntowanie republiki konserw aty­
wnej); 3. oznaczenie term inu dla rozwiąza­
n ia  Zgromadzenia narodowego na marzec 
albo kwiecień przyszłego roku. Jeżeli Mac-

Mahon ten projekt przyjmie, natenczas re ­
publikanie godzą się na jego prezydenturę, 
w przeciwnym razie obierają Grśvy’ego albo 
adm irała Pothuau, najserdeczniejszego przy­
jaciela Thiersa, prezydentem. C harak tery­
styczną jest cechą sytuacji, że gdy radykal­
ny Ludwik Blauc zaproponował organizację 
gabinetu ze starych wypróbowanych republi 
kanów, G am betta sprzeciwił się tem u m ó­
wiąc: „My nie możemy pretendować, m usi­
my tylko słuchać! Lewy środek powinien 
ocalić republikę. On tylko jeden może to u- 
czynić. Do niego należy odtąd ste r polityki 
kraju Jesteśm y tylko arm ią pomocniczą w 
służbie republiki.11 Wszystkie zatem frakcje 
republikańskie oddają ster sprawy w ręce le­
wego centrum , to jest wyraźniej w ręce T hier­
sa, Kazimierza P erie ra  i Leona Saya. Po u- 
padku Brogliego nie je s t niemoźebnym g a ­
binet Dufaura. Źe jednak  ministerjum w 
składzie obecnym ostać się nie może, jes t 
więcej n iż  pewnem. N ieprzejednani legitym i­
ści E rn o u l i La Bouillerie muszą ustąpić, 
a utworzenie nowego gabinetu powierzonem 
będzie zapewne Brogliemu i M agne.

Tak stoją rzeczy dzisiaj. Z tego obrazu 
wypływa jasno rzecz jedna : republika oca­
lona, monarcnia hr. Chamborda nie wypły­
nie już powtórnie.

Jedno zachodzi pytanie ciekaw e: Czy 
p. Chesnelong, składając po swoim powrocie 
ze Salzburga oświadczenie fuzjonistom, źe 
hr. Chambord przyjmuje sztandar tró jbar­
wny i gwarancje konstytucyjne, sfałszował 
jego zeznania, czy hr. Chambord się cofnął? 
My sądzimy, źe to drugie. Skłonić go zaś 
mogło do wycofania się może przeświadcze­
nie, rozpowszechnione w kilku dniach osta­
tnich, że republikanie zdobyli większość w 
Zgromadzeniu narodowem, i źe restauracja 
s ta ła  się nicmoźebną. Hr. Chambord chcąc 
uniknąć kompromitacji, wycofał się zręcznie 
przed czasem.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.

—  Z przyjemnością dowiadujemy się, źe no­
wo założone Towarzystwo akademickie „B y t11, 
mające na celu dostarczanie ubogim akademi 
kom taniego i zdrowego pożywienia, św ietnie się 
rozwijać zaczyna. W ielu pow ątpiew ało o możno­
ści zrealizow ania te j pięknej myśli, i bardzo 
pesymistycznie na  tę sprawę się zapatryw ało, 
obecny jednak stan  Tow arzystwa może i najuie- 
w ierniejszych nawrócić. Możemy nowemu Towa­
rzystwu rokować ja k  najśw ietniejszą prZyszlość, 
skoro na samym początku swego istnienia liczy 
już  około 200 członków. Jeżeli przy wielkiej 
ilości i gorliwości czlouków zainteresuje się tą  
spraw ą i publiczność, natenczas nowa instytucja, 
m ająca tak  wiele żywotuych s ił , nabierze mo­
cniejszych podstaw i w ypełni godnie swoje do­
niosłe  społeczne zadanie.

—  W alne zgromadzenie Tow arzystwa ap te ­
karskiego odbędzie się dnia 15 . listopada w sali 
chemii akademii technicznej, na które szanownych 
członków W ydział zaprasza.

—  P an  A. Bogdanowicz, w łaściciel handlu 
papierów i ga lan terji, sprowadził olbrzym ią serję 
widoków i kopje z dzieł sztuki, znajdujących 
się na wystawie wiedeńskiej (p rzeszło 6 0 0  sztuk) 
i zamierza urządzić wystawę na cele dobroczyn­
ne. W ystaw a taka  byłaby nader interesującą.

—  N a potrzeby Kopca Onii lubelskiej z dro­
biazgowych ofiar złożył w kasie oszczędności 2 0  
z łr . 3 0  c. p. J .  P .

—  Uroczyste żałobne nabożeństwo za zm ar­
łych członków Stowarzyszenia czynnej m iłości 
bliźniego we Lwowie, odprawi się w pią tek d. 7. 
listopada 1 873  o godz. 10 . rano w kościele pa­
rafialnym  Wieleb. 0 0 .  Dominikanów. Dyrekcja 
Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego z a p ra ­
sza wszystkich członków Stowarzyszania i po­
bożnych chrześciau, aby się jak  najliczniej na 
tę uroczystość zgromadzić raczyli.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie
się dziś d . 6 . listopada z uderzeniem godziny 
6. wieczorem w sali ratuszow ej. N a porządkn 
dziennym : 1) Wybór dwóch członków deputacji 
do N ajjaśniejszego P a n a . W ybór jednego człon­
ka do komisji opiekuńczej fundac ji śp. S tan i­
s ław a Gosiewskiego. 2) Sprawa otworzenia no­
wej drogi przez g run t gal. banku krajow ego 
pod 1. 6 0 7 % . Sprawozd, p. radny Zbrożek. 3) 
W yplata  - należytości za sporządzenie 2 klatek 
żelaznych dla oprawcy. Sprawozd. r. Hoffmann 
M aurycy. 4 )  Podwyższenie w ynagrodzenia przed­
siębiorcy dostawy zaprzęgów. Sprawozd. radny 
Dąbrowski. 5 )  Sprawa zaprowadzenia we Lwo - 
wie op ła ty  gm innej o l  koni. Sprawozd. radny  
W ild. 6 ) Podwyższenie o p ła t placowych. Spraw, 
r. d r . Semilski. 7) Zatwierdzenie licytacji na 
sprzedaż grun tu  miejskiego „K lekuczka". Spraw, 
radny Dymet. 8 ) O ferta na asfaltow anie dróg i 
chodników we Lwowie. Sprawozd. radny Mozer. 
9) Przyzwolenie na zakupno potrzebnych dla 
miejskiego zakładu sierót na rok 187 4  w iktua­
łów we własnym zarządzie. Sprawozd. radny 
Żółkiewski.

—  Wykaz stanu chorych na cholerę.
Z dniem 2. listopada zostało w kuracji 6 
mężczyzn; 1 kobieta, razem 7 osób. Od 2. 
do 3. listopada przybyło 1 m., 2 k., razem 3
osób — um arło 1 m., 1 k ., razem 2 osób —  
w dalszej kuracji pozostało 8 osób.

F izy k  m iejski.
—  Mianowania. Cesarz m ianow ał przy ka­

p itule obrz. łac. we Lwowie scholastyka kate­
dralnego Seweryna M orawskiego dziekanem kate­
dra lnym , kapitu larjusza  katedralnego Ludwika 
Jurkow skiego kustoszem katedralnym  a kap itu la ­
rju sz a  katedralnego dr. Łukasza Soleckiego scho­
lastykiem  katedralnym .

—  Mianowania. (Dok.) Dalej mianowaui 
zostali przy piechocie kap itauam i I .  kl. kap ita ­
nowie I I. k lasy : K rzemiński Józef n r. 5 7 , Bonda 
GuBtaw n \  77. K apitanam i I I .  klasy zostali 
porucznicy: Kopertyński W ilhelm nr. 4 1 ,  H o- 
stoński H erm an nr. 13 , Piekarsk i Józef nr. 71, 
Polakowski Ju liu sz  nr. 41 . Porucznikam i 
p odporucznicy : Udrycki de Udryco Zygm unt 
nr. 54 , U rsprung  Franciszek nr. 57 , W er­
ner Franciszek nr. 13 , Byszewski F ranciszek nr.
5 0 , Turczyński Ferdynand nr. 3 0 , K onopacki- 
Połków Eugeniusz n r. 13 , Ryndziak Teofil nr.
51 , Zaplatyński Franciszek nr. 9 , M ałecki Ru­
dolf n r. 5 6 , M ichniowski Franciszek n r. 77 ,

G raf Emil n r. 5 7 . W eydaer Adolf nr. 9 . Podpo­
rucznikam i zostali kadeci: L usiński Ferdynand 
n r. 3 1 , K raus Karol n r. 8 0 , Szpojnarowski 
Piotr n r. 6 5 , Bętkowski Szczepan nr. 5 6 , Ole­
wiński Otto n r. 5 9 , W asylewski Aleksander nr.
9 . Piaczykiew icz J a n  n r. 5 8 , D aczyński F ran ­
ciszek nr. 15 , Barczewski W incenty nr. 10 , 
Stasiewicz Zygm uut n r. 4 5 , Radaw iecki Józef 
nr. 55 , Zdrękiewicz A lb in  nr. 2 4 , Czernohorski 
A ntoni nr. 72, Bodański Ferdynand  nr. 72, 
W innicki K alikst n r. 24.

Przy strzelcach został kadet Szermański 
Ryszard, podporuczniKiem. Przy konnicy zo­
s ta ł porucznik Szolajski Tymoteusz przy u ła­
nach nr. 8 rotmistrzem . Porucznikam i zostali 
m ianowani podporucznicy : Medveczky Em il przy 
huzarach nr. 16, Debelski Leon u ła n . nr. 4 , 
P  pi 1 W incenty huzar. nr. 14, Ja b ło ń sk i del 
Monte-Berico u łan . n r. 11 , P indelski Rom uald 
huzar. nr. 6, H ajek Bogum ił u łan . nr. 1 2 , 
Gryziecki Ja n  u łan. nr. 2. Podporucznikam i zo­
stali k ad ec i: Ambrosz Alfred u ła n . nr. 2, W oj- 
kowski Karol u łan . nr. 6, P łocki W ładysław  
u łan . nr. 6, ks. Sulkowski Ludw ik huzar. nr.
10. Przy a rty lerji zostali kapitanam i I I .  kl. 
porucznicy: Pieniążek Odrowąż Szczepan nr. 
13, Janiszew ski J a n  nr. 9. Dalej poruczni­
kiem został podporucznik: Frankowski Fer-
dyuand. Podporucznikami zosta’i k a d ec i: Malec 
Jerzy i Kouarowski Ferdynand . W  inżynierji 
awansowali z kapiU nów  I I .  kl. na kapitanów  I. 
klasy zatrudnieni przy budowie fortecy w Prze­
m yślu: Merklein Antoni, D slcourt F ilip , Noe 
August, G iirtler E dw ard ; na kapitanów  I I .  kl. 
porucznicy: Schiebert Józef i Mayer A lfred w
Krakowie. K apitan  I I .  klasy przy oddziale
policjantów we Lwowie Ja n  Nowak, został ka­
pitanem I. kl., a ty ty tu laruy  porucznik przy 
oddziale policjantów w K ra  o wie, Tomasz K 5tt, 
rzeczywistym porucznikiem. Porucznik zaś 
przy państwowej stadninie, Michał Daszkiewicz 
został rotmistrzem I I . kl.

W rezerwie, przy piechocio zostali podporncz- 
nikami, kad ec i: Wnękiewicz W ładysław  nr. 30,  
Homulacz Franciszek nr. 75 , Czerwonka K aro l, 
nr. 41 , Studziński W ładysław  nr. 15 , Muzyka 
W ładysław  nr. 80 . W yższy lekarz sztabowy
11. kl. dr. Edw ard K irchmajer, przeniesiony zo­
s ta ł z galic. pnlku  piechoty nr. 58  do szp ita la  
garnizonow ego w H erm ansztadzie. Lekarz p u ł­
kowy I I .  kl. dr. Podhajski W incenty, został le­
karzem pu łk . I . kl. Wyższy lekarz dr. H a- 
wrauek A lfred, został lekarzem p u łk . H . kl. we 
Lwowie. Tytuł, lekarz wyższy dr. F rauenglas 
Jakób , został rzeczywistym lekarzem  wyższym 
przy pułku  piechoty Alem ann nr. 43.  K nhn 
Adolf, popodrucznik-rachm istrz we Lwowie, zo­
sta ł porucznikiem -rachm ;s t rzem przy pu łku  
ulau . nr. 8 . Je n e ra ł-m a jo r  Z arem ba F ra n c i­
szek na własne żądanie przeniesiony został w 
sta ły  s tan  spoczynku i przy tej sposobności u- 
dzielono mu „wyraz najwyższego zadowolenia*. 
W technicznym i adm inistracyjnym  komitecie zo­
sta ł mianowany podpułkow nik Józef T n rnau  de 
Dobczyce naczelnikiem I. oddział n I I .  sekcji. 
Oficiał I .  kl. J a n  Guckler, rachm istrz w ojsko­
wej apteki n r. 14  we Lwowie, o trzym ał ty tu ł 
wojskowego zarządcy medykamentów.

—  (K .)  Przemyśl 4. listopada. Po zwy­
cięstwie, które pa rtja  narodowa nad cen tralam i 
i świętojurcami w naszem mieście odniosła, wy­
brawszy posłem dr. Dworskiego, nie opuszczono 
rąk , by guuśnie spoczywać na laurach  i po chwi­
li gorączkowej przedwyborczej akcji drzemać 
spokojnie d a le j; przeciwnie, możemy moment 
wyborów uważać za zaczątek uowej epoki, w 
której nabyte ubieglem i laty  a chwilą wyborów 
niezbicie poparte doświadczenia, w czyn zamie­
nimy. Nie pom ału przyczyniły się do tego a rty ­
ku ły  Gazety Narodowej „o żydach", które z 
taką  praw dą i z taką  głęboką znajomością rze­
czy omawiają kw estję, której rozwiązanie pomy­
ślne dla naszego kraju  prawdziwie je s t zagadką by­
tu . —  A rtykuły te wyjęto nam niejako z ust, 
wysnuto z g łębi naszej w łasnej myśli, i gdyby 
nie były same przez się tak  jęd rne  i jasne, z 
taką  praw dą do przekonania przem aw iające, iż 
żaduych dodatków ani illustrac ji nie potrebują, 
to m ogłoby nasze miasto ja k  i w ogóle kraj 
cały , niezliczone mnóstwo faktów naprowadzić, 
które łącznie wzięte, okazałyby w całe j grozie 
niebezpieczeństwo, zagrażające nam ze strony ży­
dów chcących być nie braćm i, nie współobywa­
telam i, lesz panami naszymi. Nie wątpię przeto, 
że a rtyku ły  wspomniane prowadzone dalej w du­
chu w jakim  je dotąd pisano, myśli em ancypacji 
z pod przawagi finansowej żydowskiej, od dawna 
w całym kraju k ie łkującej, wskażą tory, po k tó­
rych do celu dojść może, i sposoby osiągnięcia 
szczęśliwego rezultatu .

U nas rzucono ju ż  z iarno , które plonem 
obfitym zejść pow inno; poruszono bowiem myśl 
założenia ogólnego Towarzystwa konBumcjjnego 
dla mieszczan, urzędników i rękodzielników, a w 
połączeniu z tem Towarzystwem otwarcie sklepu 
sukien i płócien, dalej założenie dziennika miej­
scowego społeczno-ekonomicznego, którego zada­
niem wskazywać środki i sposoby bytu i ruchu 
przemysłowego, niezależnego od żydów i ich k a ­
p ita łu . — Myśli te wejdą w życie, je śli tylko 
d ich urzeczywistnienia przystąpią ludzie znający 
rzecz i chcący d la uiej nie k ilka  wieczorów i nie 
kilka mówek, lecz co najm niej rok n ieustającej 
pracy poświęcić. —  Ze są one zgodne z wolą 
ludności, o tem nawet niema co mówić, gdyż 
każdy ojciec rodziny doznał już  nieraz boleśnie 
i srogo co znaczy kredyt żydowski i zawisłość 
od żyda, doznał to będą: nie tylko m aterjalnie 
ze skóry oda rty , ale i moralnie poniżony, zdep ta­
ny. —  Dowodem tego bieda gorzka małego u- 
rzędnika, rękodzielnika i mieszczanina, nędza w 
domu, niesmak w pożyciu rodziunem i upadek du­
chowego w ykształcenia.—  Otóż takim  sm utnym  na­
stępstwom tow arzystw a konsumcyjne i zaliczkowe o- 
parte na wzajemnym kredycie stowarzyszonych, 
zaradzić mogą dobrze i skutecznie. —  Z adanie 
dziennika Bpołeczno-ekonomicznego miejscowego 
na mały rozmiar je s t n -s tępujące: W inien on 
przedewszystkiem baczyć na rnch przemysłowy 
m iasta i okolic, za pomocą ogłoszeń umieszcza­
nych w swych lam ach  zaznajam iać producentów  
okolicznych z konsumentami i hurtow nikam i, po­
dawać ceny targow e tak  płodów jak  wyrobów 
snrowych, być w końcu niejako stręczycielem 
handlowym, biórem wywiadowczem. W tak i spo­
sób założony i prowadzony, skutecznie inne t o ­
warzystwa i zakłady posiłkować może.

W miniony czw artek zakończyliśmy ruch 
wyborczy obiadem, danym na cześć naszego po­
s ła , który wszystkie warstw y towarzyskie bez



bvł v U Da osobisty zespolił. Obiad
Uczt mny * *^e wybredny, lecz usposobienie
j a k P o d n i o s ł e ,  gdyż tak  Przem yślanie 
p * ^ródczanie, w liczbie 14 w gościnę do nas 
cis t  obchodzą tym obiadem pam iątkę zwy-

zdobytego solidarnem postępowaniem 
t  ,c“ miast. W noszono różne toasty, podjęte 
8ie a nym entuzjazm em ; ucztujący rozeszli
cza ° 6 wieozorem, odprowadziwszy braci Gród- 

n z obiadu na dworzec kolei. 
l  7~ RzeSZÓW d. 3 . listopada. Zaledwie za- 
p jj^ y i is k y  walkę co do wyboru posła do Rady 
lis tw a  i szczęśliwie zwalczyli stronnictwo cen- 
«iatyczne, a  już  w tydzień później dało nam 
“®we odwet w nader dotkliwy sposób. Otóż 

ś la 30. z. m. odbył się wybór w naszem mie- 
9 burm istrza. Radni stronnictw a nam nie- 

jj^yjaźnego, to je s t 11 żydów, 3 niemieckich 
Wałów i dwóch nauczycieli sem iuarjum  męz- 

e&0 stanow ili większość i wybrali burm istrzem  
b u ltu rtregera  najczystszej krwi, który 

aśnie W tym roku w gorliwości patrjotyzm u 
ryw al swego syna do gimnazjum w Cieszynie, 
“teligencja g łosow ała za swoim kaudydatem,

I Wszechnie poważanym i zasłużonym obywate- 
®i lecz został w mniejszości. Nie dziwiłoby 
98 to postępowanie żydów i niemieckich ibara-

którzy chcieli nam dać odwet za wybór 
"08ła  narodowego, lecz że ię nauczyciele semi- 
MJulb z nimi złączyli, daje wiele do myślonia, 
“OWiem dali dowód swych dążności i objawili 

Posób, w jak im  kierunku oni krzewią oświatę, 
kciej przeto panie redaktorze zrobić użytek 

8° fak tu  a przysłużysz się krajow i, albo- 
leW może to posłużyć za wskazówkę i wiele 
6&o na przyszłość uchylić.

—  ( i )  Jar08ław d. 4 . listopada. P o ­
iliśmy za przykładem  Brzeżan i założyliśm y u

8l8bie bursę dla uboższej młodzieży szkolnej.
•tsa  ma dom osobny i mieści dziesięciu u- 

Cz®iów, celujących w naukach i obyczajach. Go- 
*Podarzem zakładn  je st ks. katecheta szkoły 
p a lnej i pracuje najpożyteczniej na tej niwie,

przecież i obywatele k raju wspierać w inni.
—  ZIOCZÓW d. 4 . lis topada. Z  powodu 

^•Porozumień zaszłych w łonie komitetu i  tru - 
ttttpści w wypożyczeniu fortepianu (w Złoczowie! 
<>“ *ie ich najmniej 15 , mówię piętnaście), zapo­
wiedziany na 9. listopada koncert na wsparcie 
Ooogich uczniów odbyć się nie może.

Niech biedaki chodzą boso i czekają, aż 
*°niitet przyjdzie do przekonania, że w takich
tazach osobistości i niesnaski miejsca mieć nie
Powinny, ale zgodnie działać wypada.

'— Bursztyn 3. listopada. Dziś z serdecz­
n a  żalem pożegnaliśmy expedytora tute jszej 
Poczty pana  Stanisław a K alitę, który z c a łą  u- 
Przejmością przez la t kilka zała tw iał interesa  
nfeze, a  że przedtem  wielu poprzedników było 
ńioczynnych, tern milszą w sercach naszych zo- 
•tawia on po sobie pamięć. Spodziewać się na- 

i że pan naczelnik zastąpi ten  b rak  czło­
wiekiem godnym i uczynnym, skoro nie posta ra ł 
8lS pana S. K. zatrzym ać i nadal.
. ~~ {W . K .)  Tarnopl d. 29. paźd. Będąc 
“Okładnie obznajomionym ze spraw ą gimnazjum 
T^nopolskiego, poroszoną w ostatnich nr. Graz. 

przez korespoudenta (y ), widzę się spowodo- 
anym rzecz tę wyjaśnić. Pom ijam tłum acze

jo u P‘ R e k to r a  S. jako  zupełnie bezpodstawne, 
*. t°  szanowna redakcja sama w przypieku od 
‘ebie zauw ażała, i które p. y. w swej odpo­

wiedzi dosadnie zbił. Fałszem  jest, że do gim- 
•eajum  tego u zęszcza 3 0 0  uczni, chociaż gdyby 
nawet i tak  było, to je s t to nadto szczupła 
“ ość, stosunkowo do la t poprzednich.

Twierdzenie p. dyr. S., że otwarcie gim ­
nazjum w Złoczowie przyczyniło się do zm niej­
szenia liczby uczni w gim. tarnopolskiem , je st 
nuesznem, gdyż wiadomo, że w Złoczowie do­

piero jedna  k lasa otw artą została, która p rze­
cież nie m ogła spowodować tak  wielkiego u- 

Jtk u  w gimnazjum Tarnopolskiem. Także i 
warcie całego gimnazjum w Brzeżanach nie 

iak  ł 10 Przed rokiem ani Przed dwoma laty,
lat i p" dyr‘ s * mi0ć sobie życzy» êcz prze<1 

y Stanowczo zaprzeczyć muszę, jakoby 
npadek ten przypisać należało panującej w T ar- 
“ °P°lu drożyźnie, jak  to p. y. mniema, albo­
wiem drożyzna ta  nie wzmogła się tak  bardzo 
Sj ,cząsu gdy ty ł  dyrektorem w Tarnopolu ks. 

Inicki, pod którego kierownictwem gimnazjom 
to tak  prosperow ało; wreszcie faktem  je st, że p ra ­
wie wszyscy uczniowie, którzy odchodzą z gim ­
nazjum tarnopolskiego, idą do Lw owa, gdzie 
P^ecież je s t drożej jak  w Tarnopolu. W inę tego 
uPadku szukać należy w nietaktownem, despo- 
tycznem i oburzającem postępywaniu p. dyr. S., 
*a którem tw ierdzeniem przemaw a najdobitniej ta  
okoliczność, że dezercja studentów  z gim n. ta r ­
nopolskiego datuje  się dopiero od czasu objęcia 
posady dyrektora tam że przez p. S. N ietakto- 
rektor S °burza^ cym je st sposób, w ja a i p. dy- 
suwa ’ P™m°wuje, i że się tak  wyrażę, po- 

naprzód swoich synów, którzy zbytecznym

rozumem i ta lentem  wcale nie g rzeszą. Oto 
próbka. Aby nie opłacać d la  synów swoich ko- 
repytorów (bo p. dyrektor je st także bardzo o- 
szczęduym) i zarazem zapewnić im dobrą klasę, 
prosi on profesorów aby obuczali ich w przed­
miotach, które udzielają w tych klasach do któ­
rych synkowie uczęszczają. Prośba taka  je s t 
niejako rozkazem, osobliwie jeżeli dotyczący pro- 
fe sir  je s t suplentem a tern samem, dzięki ro z ­
porządzeniom Rady szkolnej, o tyle tylko zaw i­
słym  od p. dyrektora, że ten  może go zaocznie 
oczernić i karjerę zamknąć. Profesor więc taki, 
rad nie rad musi daremnie czas tracić i mozolić 
się ze synkami p. dyrektora, a w końcu dać im 
dobrą klasę, gdyż w przeciwnym razie nie wi­
nien W ładzio, Dyzio lub Adaś, tylko profesor, 
który nie zadał sobie pracy. A jeżeli który z p. 
profesorów, chcąc być sumiennym oświadczy, że 
nie może dać Adasiowi dobrej klasy, wtedy to 
p. dyrektor po prostu nieda mu katalogu  do 
wpisania noty, każe drugiem u, na którego liczyć 
może, jeszcze raz pytać, a tam ten gorzko musi 
odpokutować swą śm iałość i odwagę. B ył je ­
dnak wypadek, że jeden z profesorów systemizo- 
wanycli t. j . cokolwiek mniej zależnych, oświad­
czył p. dyrektorow i, że z W ładziem jego gratis 
mozolić się uie będzie. Cóż robi p . dyrektor?

Nie ufając własnym siłom synka, wyszu­
kuje sobie z pomiędzy jego kolegów ofiarę swo­
ją  i każe jej uczyć przedmiotów, itó re  rzeczony 
profesor, nieuczynny, udziela, obiecując w za­
mian za tę grzeczność swoją protekcję i maturę 
(za prawdziwość tego fak tu  ręczę). N atura ln ie , 
że pan dyr. nie każe w prost korepytować, tylko 
prosi, aby z jego W ładziem  kolegować i razem 
się uczyć matem atyki i fizyki, co ze względu 
na nader s łabą  głowę W ładzia zajm uje dzien­
nie najmniej dwie godziny czasu. Dobrze jeszcze, 
jeżeli los ten spotka ucznia m ajętniejszego, któ­
ry ma dość czasu wolnego, ale by ł wypadek, że 
podobny zaszczyt kolegowania i uczenia się ra ­
zem, spotkał ucznia biednego, który li tylko z 
udzielania korepytycji się u trzym yw ał, u które­
go więc każda godzina była drogą. Oprzeć się 
zaś temu niepodobna, bo znaczyłoby to narazić 
sobie pana dyrektora, który ma ten zwyczaj, że 
udziela w 8mej klasie łacinę i grekę, ma więc 
przy maturze sposobność synów swoich przepu­
ścić, (gdyż nawet nie dozwoli aby kto inny sy­
na py ta ł, ja k  to się dziać powinno), jednym  
odwdzięczyć się za kolegowanie z jego synkiem, 
a drugim, którzy nie chcieli lub nie mogli te ­
mu zadaniu odpowiedzieć, okazać swoją moc i 
władzę nad ich losem. Czyż podobne postępo­
wanie nie je s t oburzającem ? Podobnych p rzy­
kładów  nietaktownego i oburzającego postępow a­
nia pana  dyrektora S. mógłbym więcej przyto­
czyć, brak  jednak miejsca uie pozwala mi tego. 
S łuszn ie  więc tw ierdzić mogę, że przyczyna u- 
padku  gimnazjum tarnopolskiego, upadku, który 
d a tu je  się od la t 4  tj. od czasu objęcia posady 
dyrektora przez p. S., leży w postępowaniu sa- 
megoż pana dyrektora S., i obym by ł złym pro­
rokiem, lecz sądzę, że wkrótce gim nazjnm  ta r ­
nopolskie uie będzie mogło wykazać nawet 1 0 0  
uczni, bo wszyscy przeniosą się albo do Złoczo­
wa albo do Lwowa, jeżeli p. dyrektor nie zmieni 
swego postępowania, albo krajowa Rada szkolna 
złemu uie zaradzi.

—  Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

—  W yszła we Lwowie książka godna uwagi 
pod t. „Powieść autentyczna w wspólnej sp ra ­
wie kościoła, państw i narodów “, którą w ro ­
cznicę stuletniej niewoli prawym Polkom po­
święca autor elem entarza Panzofii. We Lwowie 
1873 . N akładem  W ładysław a Szczerbickiego. 
Nie je s t to pow ieść, ale w dziwacznej formie 
filozoficzna rozprawa, roztrząsająca wiele p rak ­
tycznych zadań i nie pom ijająca sprawy pol­
skiej, i sposobów, za pomocą których by t poli­
tyczny sław iańskiego szczepu przez Polskę da 
się utrw alić. Dziwactwo formy nieodstraszyło 
nas od przejrzenia tej książk i. W yczytaliśmy 
w niej nie jeden pogląd trafny  a nawet wznio­
sły . A utor uważa swą powieść au tentyczną za 
introdukcję dzieła filozoficznego, które w trzech 
tomach wydać zamierza.

—  Sm utny koniec spo tka ł moskiewskiego 
podróżnika Fedczenkę, znanego ze swoich dzieł 
o Turkestanie i Kaukazie. Odbyw ał on obec­
nie po Europie podróż w celu geologicznych 
poszukiwań i przy zwiedzaniu A lp a mianowicie 
góry Col du Geant kolo Chamounix leżącej, zo­
sta ł wraz z dwoma przewodnikami zaskoczony 
(14. września) przez śnieżną zamieć. Nie mo­
gąc odbywać dalszej drogi, chciał się wrócić, 
lecz przy braku  żywności siły  go opuściły, iść 
dalej niemógł, zimno przeraźliwe i zawieja śn ie ­
żna jeszcze bardziej osłab ia ły  nieszczęśliwego 
wędrowca, który opuszczony przez swoich prze­
wodników zm arł a raczej może zam arzł w nocy 
z 14. na 15. września b. r.

Lwów, z Izby handlo­
wej (Ima 5. listopada 
u • . Akcje za sztukę. 

Olej gal. Karola Ludwika 
„ Lwow.-Czorn. Jassy 

Banks hip. gal. pe 200 zł. 
» krajów, z wpł. 50pr.

JL Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a. 
p 1 » » 4 pr. w. a.
“ anku hip. gal. 6 pr.

zakł. kred. włość.
JII- Obligi za 100 złr. 
jndemnizacyjne galic.

°ty miasta Krakowa 
jv , . IV. Monety.
D n w  holenderaki 

cesarski 
Pń?°- dor
R uU mperj?1, rosyjski
RnKai rosyj®kl srebrny 
P ru ,L r°W "ki Papierowy
8r® W  7 ka‘°We 
J J e d e ń d .3 .  listopadp. 
r °w8zecłiny dług puńst. 
.  (za 100 złr.)

* austr. wbankn. 5 pr. 
IftoS W Bret)- & »

S 8  S ^ i o e y ^ - f c . )
S f ł  18iu * losu „ 
| \ S  1860 P°J£°. zl- 4 Pr- 
( £ 5  1860 ł-w-a-6Pr-

1864 » »

ObUg. i n & S i o i J J i
Galicyjskie AUUzł,J
Bukowińskie

Gospodarstwo przemysł i handel
Księgosusz. W Z aczernia powiecie Rze­

szowskim sprawdzono wybuch księgosuszu. Z tego 
powodu zarządzono środki w eterynaryjno-policyj- 
ne, i zakazano odbywania targów na bydło roga ­
te w Rzeszowie, Głogowie, Żołyni, Sędziszowie, 
Kolbuszowie i Tyczynie, tndzież ładow ania i wy­
ładow ywania bydła  rogatego i płodów zwierzęcych 
na kolei żelaznej w Rzeszowie, Ł ańcucie i Sę­
dziszowie.

Ogłoszenie. Izb a  handlowa i przemysłowa 
zwraca uwagę pp. przedsiębiorców, że w celu za­
pewnienia p r z e w o z u  p r z e d m i o t ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  wyłącznie dla obrony krajowej i 
żaudarm erji na czas od 1. stycznia do końca 
grudnia 1874 , odbędzie się l i c y t a c j a ,  której 
warunki przejrzeć możua tak ie  w biórze Izby.

Oferty wnieść należy najdalej do  10. l i ­
s t o p a d a  1873  d o  g o d z i n y  12. w p o ł u ­
d n i e ,  do państwowego m inisterstwa wojny w 
W iedniu, lub też do tutejszej iu teudantury  woj­
skow ej.

Lwów dnia 3 . listopada 1873 .
Z Izby handlow ej i przemysłowej.

Wiedeń d. 3 . listopada. W dzisiejszem 
ciągnieniu losów pożyczki loteryjnej skarbowej z r. 
18 6 0  na 2 0 0  milonów zł. wyciągnięto następu­
jące ser j e : 387  5 5 7  8 94  1234  1614  1834
201 9  225 6  2 2 9 8  2 329  314 7  3 7 1 5  4 1 8 5
43 8 2  4 6 2 4  4 7 0 0  4 8 9 7  5 2 2 7  5 4 3 5  559 5
5 6 0 6  5 8 0 7  6 0 7 5  6578  681 7  7 1 2 8  7 1 7 0
73 8 0  742 3  7 7 6 8  7876  8 1 2 1  8 441  8 7 0 2
8 7 2 8  8 832  9 0 1 2  912 6  9 3 3 0  9 3 8 4  1 0 077
10 3 0 8  10773  10 8 2 5  11046  11191  1 1 3 9 4
11583  1 1 6 0 9  1 1 9 0 0  12 0 8 0  13208  1 3 5 9 2
13 7 1 4  1 3 789  14 0 9 7  1 4 128  1 4 653  1 4 895
15 1 4 5  1 5 6 8 4  1 5 857  1 6 187  1 6 4 3 4  16591
16788  1 7 8 4 4  1 8 1 5 4  18258  1 8 298  1 8 328
18 5 6 0  1 8 9 1 2  19 3 7 4  19 7 2 3 .

Ser, 560 6  u. 14  w ygrał 3 0 0 0 0 0  z ł. 
ser. 232 9  n. I  z ł. 5 0 0 0 0 , ser. 16187  n. 12 
zł. 2 5 0 0 0 , dalej po z ł. 1GOOO s. 1 1 5 8 3  n. 10 
i s. 1 5 1 4 5  n. 2 , po z ł. 5 0 0 0 ;  s. 3 8 7  n . 4 , 
s. 1 234  n. 17, s. 4 6 2 4  n. 1, s. 5 2 2 7  n. 2  i 
8 , s. 5 4 3 5  u. 5  i 18, s. 5 5 9 5  ur. 5 , s. 9 0 1 2
n. 15 , s. 9 3 3 0  n. 4 , s. 10308  n. 9, s. 11191
u. 15, s. 1 4 097  u. 17, s. 1 4 6 5 3  n. 3 , s. 
1 8 154  n. 11 , po z ł. 1 0 0 0 :  s. 1 8 3 4  u. 15,
s. 201 9  n. 1 i 2 , s. 2329  n. 11 , s. 560 6  n. 
17, s. 7 3 8 0  n. 1 i 4 ( 8> 7876  n. 2 , 11 , 14 i 
16, s. 8121  n. 10 , s 8728  n. 10, s. 9 1 2 6  n. 
3 , s. 9 3 3 0  n. 9, s . 10 3 0 8  n. 2 i 4 , s. 1 0 8 2 5  
n. 17, s. 11046  n. 5 , s. 14 0 9 7  n. 2 0 , s .
14653  n. 6 i 10, s. 14895  n. 12 , s. 15 1 4 5
n . 20 , s. 17 8 4 4  n. 1, s. 18298  n . 4 , s. 1 8 9 1 2  
n. 9 , s. 1 9 3 7 4  n. 1 i 4 , s. 19 7 2 3  n. 3 . 
W szystkie inne num era wyciągniętych sefyj wy­
grywają po 6 0 0  z ł.

Wiedeń 3 0 . października. O tutejszym  
handlu zbożowym nie wiele nowego mamy do 
powiedzenia, mnsimy jednakowo podnieść to , że 
ospałe asposobienie co do pszenicy znalazło u 
nas tylko bardzo s laby  odgłos. T utejsi kupcy 
nie są bynajmuiej przeciążeni towarem i mogą 
z tego powodu UBiłowauiom konsumentów, któ­
rzy żądają znacznego obniżenia cen, skuteczny 
opór staw iać. W prawdzie i u nas ceny spadły, 
nie w tym jednak  stopnin, ja k  gdzieindziej. 
W porównaniu z końoem ostatniego miesiąca o- 
kazuje się zniżenie ceny pszenioy o 15  ct. na 
cetnarze. Ż y ta  je s t bardzo dużo i to tylko mo­
skiewskiego i galicyjskiego, to  też sprzedający 
ofiarują go daleko w ięcej, aniżeli obecnie po­
trzeba. Jakości tego żyta są bardzo różne, to 
też i ceny były bardzo chwiejne. D zisiaj jak  
do jakości, p łacą za galicyjskie albo moskiewskie 
żyto 5 ’25  Ldo 5 ‘75  z łr. W ostatnich dniach 
poczyniono wiele zamówień na  żyto jare , szcze­
gólniej moskiewskie, i to w cenach od 5*60 do 
5*65 pr. 80  fnn t. wied. Jęczm ień zakupywano 
w ostatnich czasach po Btałych cenach dla za­
granicy. H andel owsem idzie bardzo o spa le ; 
na term ina bardzo mało zamówiono. Cena sp iry ­
tusu sp ad ła  znacznie.

Wełna. Wiedeń d. 3 . listopada. O statniego 
tygodnia by ł tu ta j handel w ełną dosyć ożywiony, 
co szczególniej przypisać potrzeba zamknięcin 
wystawy, k tóra  nam sprow adziła wielu cudzo­
ziemców, a między tym i także handlarzy wełny. 
Zachęceni niskiemi cenami, zwrócili kupcy swoją 
uwagę ua ten artykuł i przez to nadali handlo­
wi dosyć ożywienia. Za granicę kupiono około 
3 0 0  cet. w cenach od 9 5  do 1 20  z łr., d la  fa ­
bryk krajow ych zaś około 4 0 0  cet. —  Usposo­
bienie było mimo to uciśnione, ponieważ popyt 
o wełnę na sukno, której tak  wielkie u nas są 
składy, by ł nadzwyczajnie m ały, co je s t sk u t­
kiem złego stanu interesów fabrycznych.

Poznań 4. listopada. N iemieckie Tow arzy­
stwo pożyczkowe w Poznaniu nawiedzonem zo­
sta ło , ja k  się zdaje, przez obecne klęski finan­
sowe. W dniu 2 9 . z. m. bowiem, zwołane zo­
sta ło  walue zebranie „celem przysposobienia po­

p łacą jżądają

1 53 
1 69 

108 75

76 — 
68 50 
81 50 
92 25

73 90 
277 — 
240 -  

93 50 
101 50 
109 — 
135
117 50

inne pulbiczne poiyc z.
Węjjier.poż.kol.po 120zł.5p. 
Węg. poż. prem p i l ) '  zlr 
Turecka poż. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
iglo-austr. po 200 zł. 120 

;~odencred.au.po200zł.40 pr. 
Zakł.kr.dla ha prz. po 160zł

„ „ węg. 200zl.em .80p 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-au«tr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr....................
Gal. bauk hip- po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dlahand.i przem.

po 200 złr. . • ■ ■
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po 200 złr.

em. 50 pr. . . .  
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200 zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzamkiej „ n
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. .
Prano. Józ.po200 złr.. w. a. 
Kol gal.Kar.L. połłOOzbn . 
Lw. Cze a  Jas. po 200 zł w. k.

płacą 'żądają 
w. a.

145 —

216 50

126 50 
37 -  

121 -

141 -

212 50

1230 —
204 50
205 60

Vlor. Szl. (enct 1 po200 złr. 
Aust.półn.zach.po 200 zł.s 

„ „ lit. B. po 200 zł. «r.
Rudolfa po 200 złr. 8. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. ar 
Sti.atseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sfldbahn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Lup.)po200zł.w.i 
Węg.pół. wschód p.200 zł.

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a......................
zachód. (Westb.) po 200

213 50

»o'o — 
205 —

złr.
Akcje przemysłowe.

Budów. To w.austr. po 200 zł. 
» „ wied. „ 100 „

» tanich pom.polOO z. 
Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.
Boden cred. allg. Bst 5pr sr 

spłać, w 33 lat. 5 p. wa! 
Low. kr. ziem. 4 pr.w.a.

59 -

132 —

43 50 
36 — 
20' 60

5 pr. w. a. 
ć. 6 pr.w.a.

Galie, bank hip. 5 
B Zak. kr. włość. 6 pr, 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr.
n » ,  w. a.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.)
Albrechta.po300zł.5p. lOOzł 
Alfoldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p.sr. W.a. 
Dniestrzańska 300 „ ,  
Elżbiety po 5 pr. urebr. W.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 B pr.

Jpłacą 'żądają 
z łr. w. a.

197 50
140
167

89 50 
101 -  
99 75

198 50 
142 — 
158 -

44 50 
37 -  
21 —

71 BO
76 — 
82 —

85 50 

40 ~

Ferdynanda półn. 6 pr. m. k
„ „ 6 pr. W. a.

„ 6 pr. sr. 
Gal. K. L. 300 zł.6 pr.sr. w.a.

" IH. em. 1871 300 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 pr. srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. I II . em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 

zł. 5 pr. srebi. w. a. 
Rudolfa po 390 zł.5 pr.sr. wa 

1869 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w a 
1872 po 300 zł. 
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 600 fr 5 pr. 
P a p ie ry  lo te ry jn e  (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 r 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglerich ,  10 ,  „
Krakowska po 20 złr. 
palffy „ 4 O „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ ,
St. Genois „ 40 .  ,
Stanisław.(poi.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k 
Windiszgrat* po 20 zł. „ 
Dewizy (3m iesięczne .)  

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (snddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 f t  s te r ł .
Paryż 10). frank.

91 — 

104 25 104 75

płacą  [żądają 
złr. w. a.

72 50

94 60 

94 —

90 30

18 — 

21 60

96 26 
66 — 

113 75 
44 90

73 50 

95 25

166 -  
32 — 
14 — 
23 -  
22 — 
13 — 
36 -  
23 -  
20 —

22 50

trzebnych środków pieniężnych dla pokrycia b ie ­
żących zobowiązań." N a zebraniu tern m ia ła  być 
zdana spraw a z obecnego s ta n u  interesów i 
przedłożony bilans. Zebranie zw ołała Rada z a- 
wiadowcza, a nie zarząd.

Międzynarodowe karty koresponden­
cyjne. W spraw ie zaprowadzenia system u m ię­
dzynarodowych k a rt korespondencyjnych wszedł 
ja k  wiadomo jeneralny poczlmistrz Zjednoczonych 
stanów Ameryki północnej w rokowania z w ła­
dzami pocztowemi Anglii i Niemiec. A ngielski 
rząd odrzucił robione propozycje, ponieważ przez 
urządzenie podobnego rodzaju skarb na dGŚć 
znaczne s tra ty  zostałby narażony i ponieważ w 
mniemaniu rządu porto od ka rt korespondencyj­
nych już i tak  je s t zanadto n iskie. Rząd nie­
miecki jednak  okazał się gotowym wejść w n- 
k łady  i postanow ił poddać pod obrady koniecz­
ne zmiany uk ładu  pocztowego. J e s t nadzieja, że 
rozprawy nad tym projektem  wkrótce do pożą­
danego skutku doprowadzą.

Przywilej. M inisterstw o handlu , tudzież 
król. węg. m inisterstw o d la rolnictwa, przem ysłu 
i handlu nadało Józefowi Altmauowi przywilej 
na wynalazek nowego sposobu czyszczenia dy- 
stylowanej parafiny i oleju skalnego ua prze­
ciąg jednego roku.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spiry tus rafinowany stopień 76 sp i­
rytus rafinowany z anyżem stopień 80 .

Ostatnie wiadomości.
M inisterjum węgierskie chwieje się; przy­

znaje to i Pes'er L loyd, i powiada tylko, ie  
należy poczekać jeszcze na jak ą  m anifesta­
cję, w której m inisterjum  cały swój program 
akcji objawi. Konsyrwatyści węgierscy pod­
noszą głowę, a lewica gotuje się do gwałto­
wnego szturm u na rząd, grożąc, źe o state­
cznie doprowadzi do „odwołania się do wy­
borców", to  je s t że postara  się o tak ie  w i­
chry w sejmie, iż go rozwiązać będzie po­
trzeba.

Moskalofile agitują za założeniem wsze­
chnicy niemieckiej w Czerniowcach, z powo- , 
du spolonizowania wszechnic lwowskiej i kra- 1 
kowskiej. Mogliby się wszyscy przenieść na ! 
Bukowinę... fundusz religijny je s t tam bar- { 
dzo bogaty.

Sejm pruski zwołany na d. 12. listopa- 
da. Ze znanych 198 wyborów do tego sej­
mu, wypadło 68 w duchu narodowo-liberal- J 
nym, 34 postępowców, 30 klerykałów, 8 'kon­
serwatystów, 7 nowokonserwatystów, 14 libe- 
ralno-konserw atystów ; dalej 2 Duńczyków,
1 Hanowerczyk, i następujący Polacy: Kan- 
tak , Łukom ski, P ilarsk i, Chłapowski, Mag- 
dziński, Potworowski, Respondek, W ierzbiń­
ski, Breza, Moszczeński, W ęgrzyk, Zakrzew­
ski, Łubieński, ks. Jażdżewski.

Skupczyna serbska zwołaną została na 
27. bm.

Pewien dziennik turecki pisze, źe Wys. 
P orta  zaprosiła piśmiennie ks. Milana se rb ­
skiego do Konstantynopola.

Mowa tronowa zapowiada także pro- 
jek ta do ustaw o reformie prawa akcyj­
nego i giełdowego, i uregulowanie prze­
mysłu i spraw kolejowych, dalej projekta 
o podniesieniu produkcji surowej, proje­
kta do ustaw tyczących się stosunków 
między kościołem katolickim a władzą 
państwa, dalej reformę całego ustawo­
dawstwa karnego, całej procedury cywil­
nej i ostateczną organizację sądów. R ó­
wnie będzie projekt do ustawy o najwyż­
szym trybunale administracyjnym przed­
łożony wraz z szeregiem innych projek­
tów do ustaw.

Mowa tronowa wspomina dalej o 
wystawie powszechnej i je j powodzeniu, 
o jej dobroczynnym wpływie i o zwy- 
cięztwię, które Austrja w tych pokojo­
wych zapasach odniosła. Odwidziny, które 
cesarz od monarchów sąsiednich i dal­
szych państw podczas wystawy otrzymał, 
zawiązały ściślejsze przyjacielskie stosunki 
z temi państwami, pomnożyły rękojmie 
pokoju, i podniosły powagę Austrji. Mo­
wa tronowa wzywa w końcu do pracy 
połączonemi siłami, ażeby rozwiązać 
wielkie zadanie, które w tom leży, ażeby 
narody w Austrji zjednoczyć w  jedno 
potężne, ideami wolności i prawa oży­
wione państwo.

Telegramy Gazety Narodowe;.
Wiedeń 5. listopada. Uroczyste 

zagajen ie sesji Rady państw a odbyło 
się wśród zw ykłego cerem onjału. Ciało 
dyplom atyczne było pzaw ie w kom ple­
cie obecne. I  japońska kom isja w ysta­
wowa by ła w sali burgu . C esarz przy 
w ejściu i odejściu b y ł w itany ok rzyka­
mi. I  przy pojedyńczych ustępach mo­
wy i w zakończeniu jej objawiodo g ło ­
śne zadowolenie.

Wersal 5. listopada. Odczytanie 
mesażu prezydenta nastąp i prawdopodo­
bnie dzisiaj. Zarazjpotem  nastąp i przed­
staw ienie wniosku o przedłużenie w ła­
dzy M ac-M ahona na la t dziesięć.

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 5. listopada. Cesarz 

zagaił mową tronową sesję obu Izb Rady 
państwa. W  mowie tronowej mówi, iż 
utworzeniem Izby posłów z bezpośrednich 
wyborów reprezentacja Rady państwa u- 
zyskała samoistność. Na tej uzyskanej 
podstawie będzie można z mądrą prze­
zornością prowadzić dalszą budowę dla 
polepszenia i rozwoju konstytucyjnych 
urządzeń. Mowa tronowa wskazuje dalej 
na przesilenie finansowe, które nastąpiło 
po perjodzie wielkiego rozwoju ekonomi­
cznego w skutek przecenienia siły kapi­
tału  i zbytniego natężenia kredytu; przy­
rzeka dalej środki, któreby upadłe zau­
fanie wznieść, ekonomiczną czynność od 
przykrych przeszkód zasłonić i obrót han­
dlowy i gospodarski znowu na zdrowych 
podstawach rozwinąć mogły.

Budżet, który Radzie państwa bę­
dzie przedłożony, oparty będzie na ści­
słych zasadach oszczędności, ażeby finanse 
państwowe w zadawalającym ich stanie 
utrzymać. Mowa tronowa zapowiada dalej 
projekta reformy tak na polu bezpośre­
dniego jak i pośredniego opodatkowania, 
wspomina, iż wkrótce upływa term in 
przywileju banku narodowego, i że po­
trzeba będzie uchwalić środki, regulujące 
stanowisko tego instytutu i przywraca­
jące walutę.

K u r s *  G ie łd y  w ie d e ń e s J k i  J

Z dnia 5. listopada 1873 
godzina 2. minat 25 po południu.

Wiedeń. Atcje frmnko auatrr. 42 .— . W i­
gierskie kredyt. 120.—. Anglo-austr. 143.— . 
Unionsbank 123.— . Kolei Karola Lud. 201 .—  
Kolei siedmiogr. — . Kolei poiudn. 159.50. 
Kolei Alfóld. 146.— . Kolei Elżbiety 214.50. 
Kolei Lwow.-czermouieckiej 140.— . Ciee. Ford 
ostbahii 173.— Vereins Bank 33.- -. Kolei Rudolfa 
157.50. Wegieisk. Ostbann 59.50. Gal. indem- 
nizacyjne 75.— . Losy z 1864 roku 134.50. Ko- 
ezyoko-oderbergskiej 137 . Banku obrotowesro
116 50. Losy tnr. 56.— . Baubank-Actisn 87. 
50. Kolei państwowej 324. —. Banku związk. 
52.— . Wiedeńskiego Bauyerein 37.50. Hyp. 
Rent. Bank 19.— . Usposobienie: stałe, 

z dnia 4. listopada 1873. 
godz. 4. min. 40  popoł.

Berlin. Rabie papier. 81s/( . Akcje kredyt. 
122— . Lombardy 93— . Galizier 87 s/ , .  Ko­
lej państwowa 190—. Rumuński. 33 — . 
Bankn. austr. 8 7 1"/,,. Losy 1864.— .—  Uepoaob. 
m dłe.

z dnia 5. listopada 1873. 
godzina 10 minut 45  przed połndniem. 
Akcje kred. 212 .— . Anglo-austi. 142 .— . 

Unionsbank 125.50. Vereiusbank 35 .— . Kolei 
Kar. Lad w. — .— . Kolej połudn. 160.— . 
Franko-austr. 44 .— . Baubank 82.— . Losy z 
roku 1860 — .— . ObL ind. — . —. Staats- 
bahn — .— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb- 
— . —  Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob. sta łe .

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

W szystkim P . T., k tórzy  raczyli wysto­
sować do umie list uprzejmy z przesłaniem  
wspaniałego album widoków m iasta  Lwowa 
i m edalionu brylantam i ozdobionego, sk ła ­
dam niniejszem najserdeczniejsze podzięko­
wanie, które  pragnęłam  wygłosić osobiście 
na scenie lwowskiej. N ie moja wina, źe się 
nie ziściły me życzenia szczere, więc tymcza­
sowo pisemnie szlę moją podziękę i wyrazy 
wdzięczności.

T. P riderici- Jakowicka.

Nadesłane. W szystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły  bez lekarstw i  kosztów

R  e v a l e s c i ^ r  ©  c l u  B a r r y
Z  L O J I D T lt C

Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciere du Barry", która bez lekarstw i kosstów usuwa 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczułów, błony ślazowej, pęcherza, nerek i orga­
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bes- 
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót głowy, uderzenia krwi, szum w nszacb, nudności itp. 
nawet podczas ciąży—nakoniec d ia b e te s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę, ©te wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wylczenin chorób, które urągały wsieUdLm lekarstwom

C e r t y f i k a t  N r. 57.942. n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych panskiąj „Reyale-

i> u T - ^ - administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poesta Unterbergen
W e sk a u , 14. września 1868.

scićre du Barry." ' j a n  G od  
C e r t y f ik a t  Nr. 62.914.

F r a n c i
ry b£ł

S te : Hugo baron y. Dunaj.

E eealetciire du B a r ty  pożywniejszą jest od mięsą, oszczędsa więcej n ii 50 rasy swoją oeit  
na lekarstwach. C*?a ,!( P ^ p c h  blaszanych za pół funta 1 zł. 60 o., za funt 2  zł 50 ct

2 fanty 4 i ł .  60 c., 6 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł 24 funty 36 zł. -  Biszkokty w punkach po 2 zł
52 c‘ w 6, i  ł^  W pr?!zku lnb w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 24 filiżanek 2 zł

d I w m i i m  proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 f i l i i  20 *Ł, ua 676 filii. 36 zł
a u * J"W IK D N nj f i a r i y  d u  B a r ry "  et oomp. W a l l  f i s o b g a s a e  S, jakotsż wszędzie 

w porządnych aptekach i eklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Beraleecióre swoją sa pobraniem 
Ajencje: w B t e ł e J :  u aptekarza Erich Kelar pod Lwem. W B o c h n i : L E. Bulsiewioza, 

apt. W  B r o a a c h  :u M. S. Frsnzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grfinspanna, w b s e r n i e w e a e k  ; 
uMtarac.k. apt.i Ignacego Sohnirch; w U r a z u  n braci Oberranzmeyer; w K e ł e m y l :  u J. Sidorowiczaw 
K r a k o w i e : u Józefa Tranozyńiłdego; we L w o w ie :  n Zygmunta Rucken aptekarza, u Piotra Miko- 
laicha aptikarzt, Leopolda R >tlender»,'  I .  W Królikowskiego, u Karola Sonnbutha, u Juliusza Reissa i u Ja- 
kóba Beisora; w P e s z c i e  u Józ^f*y. Torok; w P r a d z e :  u Józ. Fftrst-* w P r z ^ m y J i n : u Etwarda 
Machahkiego; w H a n a sz o w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w S t r y j u :  u D. J. Nussenblatt et Comp.; w 
T a r n o p o l u :  u A. Morawetia i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw.; w T a r n o w i e :  u A. Tenczyca .tpa 
pod Aniołem, i n W. T. A. Wielogórskiego.



ułożone przez Dr. Chądzyńskiego w cenie 12 złr.

Broszurki tegoż o cholerze, wydane nowe r. 1872 
w cenie 1 złr, 50 ct.

W szelkie środki dezinfekcyjne z zakładu dezin- 
fekcyjuego we W iedniu.

K w a s  k a rb o lo w y  czysty i do dezinfekcji, 
w ap n o  fen ilow e i siarkan  żeiaza.

K r o p l e  c h o l e r y c z n e  D r .  S a w i c k i e g o ,
B a s t l e r a  i  S t a f f o r d a ,  wino anticholeryczne, fran- 
cuzkie D r .  B o n j e a n  z  C a m b e r y .

Apteczk i choleryczne, ułożone przez D r .  
T o m an k a  w cenie 5 złr. 50 ct., jakoteź i wszelkie 
inne środki tego rodzaju pa cenach najumiarkowań-

szych są do nabycia w aptece pod S re b rn y m  
O rtem

Zygmunta Ruckera.
W szelkie obstalunki uskuteczniają się odwrotną 

Pocztą. 3658 8 - 8

Podziękowanie
Niebędąc obecnie w możności w 

sposób dac dowód wdzięczności i 
sokiego szacunku, jak ie  żywię dla W iel­
możnego Pana jL o n g i n a  Nałęcz de 
M r o c z k o w s k i e g o ,  dzierżawcy ze 
Słonego, za jego niezliczone ła s k i ,  o- 
piekę i dobrodziejstwa; czuje się w obo­
w iązku , bodaj niniejszem złożyć mu 
moje podziękow anie, albowiem dobro-l 
czynność i bezinteresowność Jego, zasłu­
guje na powszechne uznanie.

Józefa de Kosińska
na Kosińszczyz de.

Uznanie słuszne
oddajemy biurowi, stręczeń p. J . Mołodeckiego 
przy ulicy Sykstuskiej Nr. 4 we Lwowie za 
trafny dobór zdatnych i pracowitych strzeżo­
nych nam alug tak rzadkich w dzisiejszych i 
czasach i radzimy by i nadal jak dotąd za­
sięgał informacji ó zdolnościach i prawności 
starających się o miejsca -przez Jego biuro| 
osób, a odda niemałą usługę chlebodawcom 
zyska ogólne zaufanie i podziękę'. 3928 1— 

Lwów d. .23.- października 1873.
K a r o l  P a r z e l s k i ,  

M i e c z y s ł a w  * * a r z e l s k i ,  
właściciele dóbr ziemskich.

Pierwszorzędny

MAGAZYN ZABAWEK

Z a b a w k i  d la  dzieci
różnego wieku, jakoteź zabawki pomy­
słu Frobla, przyczyniające się zarazem 
do rozwinięcia umysłu młodocianego. 

Powróciwszy obecnie z zagranicy, 
mam zaszczyt Szanowną P. T. Publi­
czność uwiadomić, że sprowadziłem do 
niego magazynu zabawek najładniejsze 
jako teź najpraktyczniejsze zabawki, po 
nader przystępnych cenach.

Upraszam o liczne odwiedziny miej­
scowych gości, jakoteź o łaskawe zamó­
wienia z prowincyj, a rychłą i rzetelną 
usługą będę się starał, Szanowną Publi­
czność zupełnie zadowolnić.

Z głębokiem uszanowaniem
3856 2 - 4  H enryk M uller.

'w y ­
danie mego „ P o ra d n ik a  le k a r ­

sk ie g o  w c h orob ach  w en ery ­
czn ych , p o d łu g  najn ow szych  b a ­
da ń  i d o św ia d czeń  m edycyny, 
z p rzyd atk iem  o sam ogw ałc ie"  
wyszło właśnie i kosztuje 1 z!r. 3 0  ct.

Metoda racjonalna , pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie­
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po­
radnika* ze mną korespondować mogą. Me- 
'ykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
>wem. 3497 6 - ?

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w i e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych -i skórnych. Ordynuje codzien­
nie od 8 —1 0  i od 2 -  4: godz. przy ulicy 
W ałow ej pod 1. 3  dom Kulika.

A. Szeliski
toe Lwowie, ulica Majerowska N r. 7 

ina nu t kładzie: 
IiOeom obile,
M locarn ie  jizenośne s ta łe  i ręczne 
W ia ln ie  i m ły n k i orjginalne an­

gielskie z fabryki Hoinsby i Bakera, 
C y lin d ry  oryginalne angielskie z fa 

bryki Penneya,
C y lin d ry  do odbierania groszku Lhu- 

illers T reu rs ,
Sieczkarn ie  z fabryki Richmond 

Cha milera Bentalln,
Szatkow nice BentaHa,
S ie n n ik i rzędow e,

„ ; zerokorzulne i wiele innych.
Powyższe maszyny s; izedaje za go- 
v kv lub w rapu h. ‘ 3609 8—V'

Zdolny

Ekspedytor poczt,
postukuje umieszczenia.

Bliższe szczegóły udziela c. k. Urząd po­
cztowy w P rzem y  ś la n a e li. 3926 1 - 1

Uwiadamiamy Szanowne Panie , źe od lat 
dawnych zaszczytnie znany Magazyn mód ś. p. 
M a r j i  P a p p i n s  istnieje niezmiennie pod 
firmą Pappins i Ą. Szałk ien icz i otrzymał 
właśnie na teraźniejszą porę 

św ieży  tran sp o rt  *  P a ry ż a

E A P I L U S I Y ,
kwiatów, piór, również nbiorków, czepeczków, 
koronek, chemizetek, które są tak piękne jak 
poprzednio.

Polecamy nasz magazyn łaskawej pamięci 
tak -przejezdnym jakoteź miejscowym Damom.

Węzelkie zamówienia listowne z największą 
starannością będą uskutecznione.

Pappius et Szałkiewicz
3927 1—3 ulica Akademicka 1. 12.

We Lwowie w aptece P, Mikolascha i w tu a

Otworzywszy w Jarosławiu za zezwoleniem 
wys.-ę. k. Namiestnictwa

Zakład
prawdziwej krowianki,

wysełam na żądanie codziennie świeżą prawdziwą
K R O W I A R K Ę

w szklannyoh fiołach po 1 złr. od aztu_
Krowiankę tę, która jedynie zabezpieczyć 

może przed niszczącą chorobą ospy, produkuję 
pod kontrolą rządową w oborach należących 
do dóbr J. O. księcia Jeyzego Czartoryskiego, 
JW. hrabiego Wilhelma Siemińskiego i 
hrabiego Władysława Badeniego.

M au ryc y  I la y ,
3866 2—4 lekarz.

IW KNAUST,
H ie n . L eop o ld sh td t,

Miesbachgasse 15, gegenBber d. kk. Augarfen. 
28 M edaillen.

M
. [artenpumpen, Hydroph'ore oder 

Wasserznbringer, Zentrifugalpumpen, 
Baupumpen, Brunnenpurapen, Bier- und 
Weinpnmpen etc. Schlaucnfe, Feuereimer 

yon Hanf, Leder oder-- Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistnngen. 

Ulnśtrirte Kataloge gratis pór Post;

L. 1452.

Obwieszczenie.
W  celu wydzierżawienia dodatkowi 

komunalnych iOO% od napojów go- 
rzałczanych, 75°/0 od piwa, wedle taryfy 
z r. 1835 —  tudzież 3 c. od garnca 
okowity jako dodatku na utrzymanie! 
szkoły panieńskiej przeznaczonego, naj 
czas od 1. stycznia 1874 do końca g ru ­
dnia r. 1876, odbędzie się w urzędzie 
miejskim publiczna licytacja dnia 24. 
listopada 1 873 , a gdyby na tym dniu 
wydzierżawienie nie przyszło do skutku, 
w dniach 25. i 26. listopada 1873.

Jeżeli do dnia term inu pierwszego 
k on trak t o op łatę  propinacyjną z fun­
duszem religijnym zostanie zawartym, 
połączą się wszystkie opłaty w jedeD  
przedm iot dzierżawny.

Ceny wywoławcze czynszu rocznego 
w ynoszą: od dodatków komunalnych 
8474 złr., od op łaty  prupinacyjnej 1054 
z łr . a. w., z których 10%  jako wadjum 
przed licytacją do rąk  komisji złożyć 
należy. 3918 2—3

W arunki dzierżawne mogą być od­
czytane w biurze naczelnika miasta w 

,-, vch godzinach nrzędowycb.
^ z c h ń o ś ć  gin. ra.

1 października 1873.

Z astrzega  s ię
przed oszukaństwem

io\v;inia zo/arów,*]«_-- 
•icclajaccgo mc podaje
U mnie kupione -----

moja być każdego czasu wi­
s t  to  doWUd na jlep sze g o  ic h  UJ l.oń-

W  uwierzenia, a jeduat prawda!
Za 1 złr. 50^ct^^i 1 złn 

Za 9, l o Y T l  złr. jgj ivy angielski

kież same'chrone-iniernicze zegarki, dokła 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct.

12 i 15 Złr. pi°e*knŷ  remon̂ oar2* c'e
“̂z": d‘u^.%

mega dosyć nazalecać się tych zegarkóu 
to dowód, że taki wytrwały zegarek nil 
mylić się ani na sekundę.

Za 15 i 18 złr.
ki, ozdobny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, 
ścisłv w ruchu i baiecznie tani; do takiego 

towany srebrny 
x z kluczykiem, 
eioletniem porę-,
ibrny cylnder

zegarka otrzymuje każdy im 
łańcuch modnego łasonu wr 
pudełkiem , medaljonem i pi<

Tylko 12 i 15 złr. "
k r z* 2 z ”a ł owe m̂  * wr aa^z ’*ł mi c u chem ̂  "m e d a

Tylko 15 lub 20 złr.

chem ^prawdziwego złota talmi i gwarani
Tylko 13 złr.

talmi, skórzanem pudełkiemVgwarancj
Tylko 14 złr.

Tylko 16 lub 17 złr.

mają Pr®ed '

Tylko 13 złr. rok ze złota tali
ó?e?dmolSarawi
łańcuchem z

n ią : ;

T ylko  U  lub  17
ichem z pr/wdziwego zfsta talmi, 'imulaljo-

nalej ryzłacany srebrny chronometr 
l ^ i e & r r  prawdziwego złotaz pięknym łs 

talmi, medaljr  „
T ylko  18  albo 2 0  i 2 5  złr.

 dziwy angielski ankier na^ló rub—  ->•
i, medaljonem, skórzrnem pudełk

T ylko *20 i 2 5  z łr .
yka, wraz z łańcuszkiem ze złota

T ylko  la23*“ 2 5  i 27  z łr .

T ylko  30^* 3 5 “ ? ’ 4 0 '*złr." H f l
nitowany i patentowany.

T ylko  3 5 , 4 0  i 5 0  z łr . J 0\;Z  

T y lk o " 6 0 /  75S u lO O  z ł r ?
szkłem krzyształowem, 105 i 115 złr. w po-

T y lk o n2 0 0 — 3 0 0  z łr .

Oprócz tego w szy s tk ie  gdziekolwiek

Warsztat do reparacyj.
ijne^przyjmnją się do‘ rcpećafjfi ŁLy^za re- 
acje z 51etmą gwarancja po zł. 1.50 3, 5 dc 
fł. 3873 2—12

Listowne zlecenia
iłatwiaja się za poł>r»niein potu 
b za n a d es ła n ie m  go tó w k i w 24. g<
Na zadanie moga być wysłi 

tańcoszii do wyboru za pobrani,

wszelkie cierpieniu 
nerwowe wjedn ej chwi­
li ustępują po użyci 

" m ier. Sklei 
e dębi MoiParyżu w aptece p . 

tiaie, 19 w.Krakowie w . „
iego przy ulicy Floriańskiej — w Brodach .11 

p. M. ltullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach mat-er 
jałów aptecznych, pp. Perd. Aug. Gallcgo i Lud­
wika Spiessa 3424 33—48

Musztarda kremska,
posiadająca stnak przyjemno-aromatyczny pre­
parowany z roślin organicznych.

Takowa wzmacnia żołądek i sprawia apetyt 
G ł ó w n y  s k ł a d  dla L w o w a w han­

dlach pp. Ilem lr ich si i W ęgrzyn o wi- 
. cza , ul. Krakowska 1. 4 i p. P a w ła  <ś«r- 

t  pl!ar r  Rynku.
w r>ioaacli u w  aptece Boluisa i Hungiego w Jarosławiu 

i u p. ^wiechowskiego w Radymnie.
Cena jednej malej flaszki 2 0  ct., większej 4 0  ct
3901 2—3 W is ło c k i  w Jarosław iu.

W największym w yborze!!!
CrOTOWĄ BIELIZIGĘ ,

Płótna i stołową bieliznę,
wełniane trykotow-e towary, pledy, kocyki, deszezochtony angl., płaszcze 
od deszczu, kołnierzyki, manszefy, k raw atki wełniane i jedwabne , chu­

steczki na szyję (Cachene/);
(ładna i dobra koszula z przoiem  gładkim lub pozdłuźnyra w cenie od 
złr. 2 60. do złr. 3 —  zaś koszula z przodem poprzecznym, ukośnym 

lub haftowanym w cenie orl złr. 2 ‘80, 3 ‘25, 3/50, 4. i wyżej) 
p o l e c a  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c l i  c e n a c h

F. S. B A R D A S Z
naprzeciw kościoła. Katedry 1. 9. 3882 2-6

Obstalunki na bieliznę uskuteczniam najspieszniej i najakuratniej.

Księgarnia F H. Richtera we Lwowie,
poleca swoją polską, francuską i niemiecką

C Z Y T E L N I E
warunkami nader korzystnemi a w pewnych razach nawet * 3930 1—2

bezpłatnie.
Warunki na listowne żądanie udzielają się natychmiast franco.

FELIKS JABŁOŃSKI
K R A W I E C  M E J Z K I ,

przy  ulicy Wałowej pod l. 7 1. piętro, gdzie handel korzenny p. K . Bałłabana  
'o tworzy!

PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKIUH,
w której przyjmuje prócz wszelkich zamówień na suknie nowe . każdego rodzaju 
od z ież  dô  p r z er a b ia n ia  według najnowszego fasonu. Zarówno odświeża i 
odnawia suknie już noszone, pierze i czyści wszelkie rzeczy wełniane, oraz przyjmuje 
reperacje i wywabianie plam najtrudniejszych i najznstarzalszycli.

Wszelkie zamówienia, reperacje i każdego rodzaju zlecenia uskuteczniam w jak 
n ajk ró tszym  c za s ie  i |»o c en a ch  ja k  u a ju m ia r k o w a ń sz y c li , a 
polecając się szanownej puplicznośoi, upraszam o najłaskawsze względy. 3884 3 —3

N ie z a w o d n e
w y l e c z e n i e  
słabości płacowych

n ik ło śc i cia ła ,o słab ien ia  żo- 
ład k a , c ia ła , skrofu łów , nie- 

dokrcw ności i t. d.
zapomocą

kondezowanego

E I  i x i ń  , e t  V in  d e  .
A  LA GOCA du P E R O U

Energiczny środek toniczny, w zmacniający \
P-i-eparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane 

siły, w ciężkich .chorobach szpiku, kości pacierzowej i mózgu. Używają się z niezawo­
dnym- skutkiem przeciw Cukrzycy, hypokondrji, m elancholii, pochodzących z rozstroje­
nia organów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych.

Pastylki ułatwiające trawienie p. i. Bain z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 3433 13-24

N o ta . Lekarstwa te, których V  Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, po-" 
chodzącego z plantacji p. Ballirian. ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

,r Glówńy skład w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Oom. 56 rue d’Anjou St, Honork, 
e LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w'KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego.

EUdsińskief
iiiętych oiygii
irzecłającyhi odstępuje się odpowied 

rny opis tego środka leczniczego poseł a się na ząaume bezpłatnie. 
f : wc Lw owie w aptece pod Węgierską korona J .  Piepcs.a, w Brodacli w aptece 
aptece Józefa Jahna, w D zemyćlu w handlu J. Gaideczki, w Pomorzanacli w aptece

General-Depot fiir Oesterreich-Ungarn und Deutschland, bei 
M . P a p p e n l i e i m  Wien, IV .  Margarethenstrasse 12.

Skład c. k. uprz. Rafinerji sp iry tu su  
fabryki rama, likierów i octu

Jiilj u m  M i k o l a m
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tyeli artykułów.

Mie potrzeba frotera !
Nsij lep sza

MASA KAUCZUKOWA
do zapuszczania podłogi w trzech koloraclt, z załączeniem spesobu użycia takowej. 

Punt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 złr. 30 ct.

ich,1 a nedtonaaze urządzenie przodoje » uzyalkirn 
•dobnym zakładom.
WszysI kich, którzy nowe zamienić aobie życzą 
w-iyslkieh, którzy stare na nowe zamienić

PHILIP FROMM,
U hrenfabrikant, Rothenturm strasse 9, 

vis a vis W ollzeile, W ien .
o s ię  sob ie  dobrze  z ap a m ię tać  ad res .

A S T M Y
Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych,
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek -------
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza,  ̂ 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 3426 5— ?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi­
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjalćw pp. 
Ferd. Ańg. Gallego i Ludwika Spiessa.

S k ł a d  w o s k u
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego, bez wszelkich dodatków 

do woskowania podłogi z fabryki
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie, w Rynku pod 1. 45.

Do nabycia w Krakowie w handlach pp. Fr. F is c h e r a  w Rynku i A. S i 
p iń sk ie g o  i M. G r o ssa  przy ulicy Grodzkiej. 3617 5-

Werner i Spółka
w e L w ow ie , N ow y  Ś w ia l 1. 25 ,

_ utrzym ują na składzie :
lęuznc, systemu am erykańskiego 
(w yiałacająęe.il % kopy na godzinę.)

po 150 złr.
z dwukonnym kiera!rem , (wymłaca- 

I I I v 7  rające 2 %  kopy na godzinę).
po 310 złr. 3899 2 - 12

S w i f t
czyli swoisty Lek f / f  

przeciw słabościom / / /ń  
piersiowym, kata ■ j "' lit 

rom, słabościom płuc .,  
gwałtownym i chro- \  V  
nicznym i różnyclr v  
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier­
dzony został przez

Dra H, Fremiiieau,
Doktora; uank, 

(uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro­
wego Iszej klasy.

SACCHAROLE CHAN TREL
przygotow any z- K w asem  lo s lo ia n u  M ap n a .

Jl ’vs^ slkicŁ * r»">yś">y”

Tanie! o 3 renty na func/ie
jak w sklepach, sprzedaję N a f t ę  najlepszej jakości niezapalną w fabryce 
mojej ulica Kopernika naprzeciw ś  w. Łazarza j a lo w ilościach najmniej

Concuri.
Aiif der Bomainc Potlbuż, Sam borer 
K reises ’ist die : Stelle eiuesj A rzteu 
m it dem jahrlichen  G ełialtc vou 400 
fl. oster. W., freier W ołmuug, Be- 
helziiug und Grundstucken erledigt.

Reflectirende wollen Iłire diśssbe- 
zuglichen Gesuche u n ter Anschlus 
von Zeugnisseii an  die gefertigte 
Direction bis langstens 6. Novem- 
ber 1. J . einsenden. 3923 2 - 3

D o m a i n e n  D i r e c t i o n  
f i i r  P o d b u ż , B o ry n ia  &  Ł o m n a .

cwiciu* cctuara na raz.

A u k c j a .

Z powodu zmiany gospodarstwa zamierzam moją oryginalną owczą 
trzodę zarodową negretti, pochodzenia czysto Kentzlin - Hoschitz (vide 
D e n t, H eerdbuch , 1871 S. 107) około 700 sztuk (matki) sprzedać 
w drodze publicznej licytacji
w Poniedziałek, dnia 1. grudnia 1873

od 10 godziny przed południem.
Szczegółowa spisy z warunkami sprzedaży przesyłamy na żądanie bezplatnioco,
t f e u e n d o r f  pod M a sso w  dworzec kolej Stargard na Pomorzu.

Październik 1873.

4 6 E .  lNXaa.» -  Neuendorf.

Kupującym h u r to w n ie  w ilościach większych, odstępuję oprócz tego odpowiedni r a b i i l .  Naczynie w y p o ż y c z a m  za 
mierną kaucją , a miejscowym o d s ta w ia m  zamówioną naftę do domu b e z p ł a i u i c .  Na p r o w in c ję  wysyłam za przekazem do 
wsystkich stacyj koleji żelaznych w-P o u io d u i t t lK i  i P ią ) i i i  zauiowioną naftę, ijocząwszy ótl ćwierć cetnara w dowolnych ilościach.

0S(Ł- Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nic chciał, otrzyma na żądanie a s y -  
g u a ty ,  za któremi nabytą i(ość naftv w każdym z moićb znanych 8  sklepów c z ę ś c ia m i  odbierać może.

Mają dobrze urządzoną własną rafinerję i zawsze znaczny zapas nałożycie oczyszczonej, nafty, mogę szanownych 'moich 
odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zadowolnić. Lichej i eksplodującej nafty, jaka obocnio po cenach nizkich 
w handlu kursuje, w moicli składach nie utrzymuję. Za najprzedniejszą zaś jakość każdego gatunku nafty*z mojej fabryki, jak równie 

Iza najrzetelniejsza wagę, ‘re£czy moja od wielu lat znana firma : 3662 6—?

P I O T R  M I Ą C * N S K I ,  fabrykant nafty we Lwowie.
U E l f S I K :

1 fant wiod. 2 razy rafinowanej bez wonnej salonowej Nr. I. drobiazgowo 21 ct. od ćwierć cetnara wiod. i wyżej kosztuje funt 21. ct... 
1 „ „ czystej niezapalnej białej Nr. 11. „ 22 „ „ ćwierć „ „ „ „ „ 19 „
1 „ „ „ „ żółtawej Nr. III. „ , 20 „ „ ćwierć „ „ „ 17 .
1 „ „ „ „ żółtej Nr. IV. „ 13 „ „ ćwierć „ „ „ „ „ 15 „

Filia c. k. oprzywil. austr.

K R E D Y T O ^ t G O
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

w y d a j e  o d  1 *">. s t y c z n i a  1 8 7 8  r .  z a c z ą w s z y

A S V « \ A T V  M A S O W E
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

procentowe za 14 „ ,,
6 procentowe za 30 v „ 3490 5_?

•'iciel Jan  Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z d r u k a r n i  „ G a z e ty  N a ro d o w e j"  pod  z a rz ą d o m  A . S k e r la .


